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Uroczystości 
dożynkowe 

w Warszawie
Wczoraj odbyły się w War­

szawie — Centralne Dożynki. 
Witani gorącą owacją na try­
bunie honorowej zajęli miej­
sca: gospodarz dożynek, I se­
kretarz KC PZPR Władysław 
Gomułka, przewodniczący Ra­
dy Państwa Marian Spychal­
ski, prezes Rady Ministrów 
Józef Cyrankiewicz, prezes 
NK ZSL Marszałek Sejmu — 
Czesław Wycech, przewodni­
czący CK SD Zygmunt Mos­
kwa, członkowie Biura Poli­
tycznego i Sekretariatu KC 
PZPR, kierownictw ZSL i SD, 
członkowie Rady Państwa i 
rządu.

Otwarcia uroczystości Świę­
ta Plonów dokonał prezes Cen 
tralnego Związku Kółek Rol­
niczych Franciszek Gesing.

Części wieńcowej dożynek 
nadano w tym roku treść od­
mienną niż w latach poprzed­
nich — nawiązując do histo­
rii minionych 30 lat.

Głos zabrał W. Gomułka. 
Wystąpienie gospodarza doży­
nek zebrani na trybunach rol­
nicy i mieszkańcy stolicy przy­
jęli gorącymi oklaskami. (PAP)

IWIELKOPOUKI

Miejsce Polski w świecie
X Zjazd Historyków Polskich rozpoczyna obrady

Narodziny Polski przed pół wiekiem w 1918 r. oraz odro­
dzenie Polski przed ćwierćwieczem w jej socjalistycznym 
kształcie ustrojowym — to dwa wielkie wydarzenia, które 
tematyczną klamrą spinać będą obrady X powszechnego 
zjazdu historyków polskich. 5-dniowy wielki sejm naszych 
historyków, który we wtorek rozpoczyna się w Lublinie zor­
ganizowany został przez Polskie Towarzystwo Historyczne.
Jest to największe z dotych­

czasowych spotkań badaczy i 
miłośników ojczystych dzie-

Trwają żałobne wiece

Robotnicy Poznania w hołdzie 
wielkiemu przywódcy Wietnamu

Wczoraj o godzinie 9 w hali produkcyjnej W-2 Wydziału 
Obróbki Mechanicznej zebrała się 3000 załoga I zmiany Poz­
nańskich Zakładów Metalurgicznych „Pomet”, aby na żało­
bnym wiecu uczcić pamięć zmarłego prezydenta Demokraty­
cznej Republiki Wietnamu — Ho Chi Minha.

jów. W zjeździe weźmie udział 
blisko 1000 osób reprezentują­
cych wszystkie nasze ośrodki 
naukowe. Do pierwszej stolicy 
Polski Ludowej przyjechali 
pracownicy naukowi PAN, 
wyższych uczelni i instytutów 
naukowo-badawczych, nauczy­
ciele i bibliotekarze, archiwiś­
ci oraz działacze oświatowi i 
kulturalni z całego kraju.

Zjazd, którego generalnym 
tematem jest „miejsce Polski

świecie’ będzie wyda-

W krótkim przypomnieniu 
życiorysu Ho Chi Minha, I se­
kretarz Komitetu Zakładowe­
go PZPR Kazimierz Kopa, za­
cytował jakże charakterystycz 
ne i ciągle aktualne słowa 
przywódcy narodu wietnam­
skiego wypowiedziane w mo­
mencie, kiedy w 1945 roku pro 
klamowano Demokratyczną 
Republikę Wietnamu: „Naród 
wietnamski postanowił zmobi­
lizować wszystkie swe siły du 
chowe i materialne, nie szczę­
dzić ani mienia ani nawet wła 
snego życia w obronie prawa 
do wolności i niezawisłości”.

Kończąc swoje wystąpienie 
K. Kopa powiedział: „Jesteś­
my przekonani, że idee, o któ­
re całe swe życie walczył Ho 
Chi Minh, będą nadal zwycięs 
ko realizowane przez bohater­
ski naród wietnamski”.

W imieniu praktykantów 
wietnamskich: inżynierów, te­
chników i odlewników, którzy 
już od roku przebywają w „Po 
mecie” przemówił inż. Fuk- 
Ham, który stwierdził m. in.,

Następnie zebrani uczcili mi 
nutą ciszy pamięć zmarłego,

Załoga „Pometu” uchwaliła 
też treść listu kondolencyjne­
go, który zostanie wysłany na 
ręce ambasadora Demokratycz 
nej Republiki Wietnamu w 
Warszawie. W liście tym czy­
tamy m. in.:

„Pamięć po prezydencie Ho 
Chi Minhu jako nieugiętym bo 
jowniku o wolność i wyzwole­
nie Ojczyzny, o szczytne ide­
ały socjalizmu i zjednoczenie 
narodu wietnamskiego zosta­
nie na zawsze w naszych ser­
cach”.

*
Podobne wiece żałobne od­

były się wczoraj także w in­
nych poznańskich zakładach 
pracy m. in. w Poznańskich 
Zakładach Nawozów Fosforo­
wych, Zarządzie Aptek Woje­
wództwa i miasta Poznania, 
Wytwórni Sprzętu Komunika­
cyjnego oraz Poznańskiej Fa­
bryce Mebli, (map)

rżeniem o istotnym znaczeniu 
dla społeczeństwa szczególnie 
zaś dla młodego pokolenia, któ 
rego świadomość w poważnym 
stopniu kształtowana jest pod 
wpływem wiedzy i wniosków 
płynących z dziejów narodu 
Polaków. Będzie to nie tylko 
spotkanie specjalistów — hi­
storyków, lecz również szero­
ka płaszczyzna wymiany po­
glądów wszystkich zaintereso­
wanych badaniami, rozwojem 
i upowszechnianiem nauk hi­
storycznych.

O skomentowanie niektó­
rych problemów związanych z 
tym naukowym i społecznym 
wydarzeniem — redaktor PAP 
poprosił prezesa Polskiego To­
warzystwa Historycznego, prze 
wodniczącego Komitetu Orga­
nizacyjnego Lubelskiego zjaz­
du. Oto co mówi prof. dr Sta­
nisław Herbst:

„Powszechne zjazdy history­
ków polskich odbywają się co - 
5 lat, ale osobliwe losy nasze­
go narodu sprawiły, że X zjazd 
odbywa się 89 lat po pierw­
szym, długoszowym, który 
miał miejsce w 400 rocznicę

śmierci naszego znakomitego 
poprzednika.

Miejsce obecnego zjazdu X 
— mówi prof. Herbst i jego 
data kojarzy się z jakże zna­
miennymi rocznicami: 400-le- 
cie Unii Lubelskiej, 50-lecie 
pierwszego ludowego rządu — 
lubelskiego, odzyskanie nie­
podległości i wreszcie — Pol­
ska Ludowa, rozpoczęta przed 
25 laty tu w Lublinie. Można 
by przytaczać dat więcej, cho­
ciażby upływającą rocznicę bo 
jów wrześniowych 1939 czy 
warszawskiego powstania.

Program zjazdu skupia się na 
przemianach wewnętrznych i u- 
warunkowaniach międzynarodo­
wych wczorajszej i dzisiejszej Pol 
ski. Poświęcono tym właśnie te­
matom 5, spośród ogólnej ilości 
7, referatów plenarnych.

Wyłącznie historii ostatniego 50- 
lecia służą 2 spośród 10 sekcji
zjazdowych („historia 
i „uprzemysłowienie 
skich”). Trzy inne 
nauczaniu historii, jej
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Dwadzieścia jeden lat temu, 
września 1945 roku, utworzona 
została Koreańska Republika Lu
dowo-Demokratyczna. Mimo
ogromnych zniszczeń spowodo­
wanych agresja amerykańską w 
latach 1950-53, Ludowa Korea 
uzyskuje wspaniałe sukcesy gos 
podarcze. Na zdjęciu: zakłady 
budowy maszyn Czuliima, produ 
kują m.in. potężne koparki. ,

Fot. — CAF

najnowsza” 
ziem pol- 
poświęcone 
naukom po

mocniczym i metodologii będą 
służyły w przeważnym stopniu 
również poznaniu najnowszej 
przeszłości — sprzężonym wysił­
kiem specjalistów różnych deno­
minacji.

Historycy polscy — podkreś­
lił prof. S. Herbst — podob­
nie jak wszyscy inni Polacy, 
tkwią w życiu współczesnym, 
zgodnie z tradycją swego za­
wodu, od czasu Długosza i Le­
lewela. Wychowując badaczy 
i twórców historii następnego 
pokolenia, kształtują ich wraż­
liwość uczuciową, wyobraźnię, 
umysł, kulturę polityczną, 
chcą im przekazać „lampę go­
rejącą” przejętą od poprzedni­
ków i sądzą, że to zadanie któ 
remu poświęcili życie — jest 
krajowi i światu potrzebne.

Uroczyste obchody 
25-lecia Bułgarii

W poniedziałek w Sofii od­
było się uroczyste posiedzenie 
Komitetu Centralnego Bułgar 
skiej Partii Komunistycznej, 
Prezydium Zgromadzenia Lu 
dowego. Rady Ministrów Lu­
dowej Republiki Bułgarii i 
Krajowej Rady Frontu Patrio 
tycznego.

W posiedzeniu wzięły udział 
przybyłe na obchody delega­
cje z krajów socjalistycznych 
i innych państw.

Referat pt. „Ćwierć wieku 
na drodze socjalizmu” wygło 
sił pierwszy sekretarz KC 
BPK przewodniczący Rady 
Ministrów LRB Todor Żiw- 
kow. (PAP)

Ministrowie szkolnictwa wyższego 
krajów socjalistycznych w Warszawie

Marian Spychalski 
przyjął delegację 

kongresu pedagogów
W poniedziałek przewodni­

czący Rady Państwa, Marsza­
łek Polski Marian Spychalski, 
pod którego protektoratem ho 
norowym toćzą się obrady kon 
gresu Międzynarodowego Towa 
rzystwa Nauk Pedagogicznych, 
przyjął w Belwederze delegację 
uczestników kongresu, w skła 
dzie prof. Richard D’aeth —- 
przewodniczący Międzynarodo 
wego Towarzystwa Nauk Peda 
gogicznych, prof. Robert L. 
Plancke — przewodniczący Ra 
dy Międzynarodowego Towa­
rzystwa Nauk Pedagogicznych, 
prof. Włodomir Chwostow — 
członek Rady, prezes Akade­
mii Nauk Pedagogicznych 
ZSRR, prof. Bogdan Suchodol 
ski — przewodniczący kongre 
su oraz doc. Irena Wojnar — 
sekretarz naukowy kongresu.

Członkowie delegacji złożyli 
przewodniczącemu Rady Pań­
stwa podziękowanie za umoż­
liwienie zorganizowania kon­
gresu w Polsce i za objęcie 
nad nim protektoratu oraz 
poinformowanie o przebiegu i 
dorobku obrad. Na spotkaniu 
obecni byli: prezes PAN prof. 
Janusz Groszkowski i szef kan 
celarii Rady Państwa Edmund 
Boratyński. (PAP)

że „śmierć prezydenta zmobili 
zuje naród wietnamski do te­
go. aby z jeszcze większym za 
palem realizować zadania na­
kreślone przez tego wielkiego 
przywódcę”. z

Jak zaprenumerować „Głos“
▲ do jutra w „Ruchu”
A do 15 bm — na poczcie

W kiosku może zabrak­
nąć „Głosu Wielkopolskie­
go”, zapewnić więc moż­
na sobie jego nabycie 
przez prenumeratę. Nie 
ma w niej żadnych ograni 
czeń. Każdy listonosz, kaź 
dy urząd pocztowy i 
„Ruch” obowiązani są 
przyjmować przedpłatę na 
dowolną liczbę egzempla­
rzy „Głosu”. Cena prenu­
meraty na IV kwartał — 
39 zł.

▲ DO 15 WRZEŚNIA 
można wpłacać pieniądze 
listonoszom i w urzędach 
pocztowych.

A Kto chce otrzymywać 
„Głos” POD OPASKĄ na 
swoje nazwisko może tyl­
ko jeszcze dzisiaj i jutro 
(do 10 bm) wpłacić pienią 
dze przekazem dla PUPiK 
„Ruch” na konto PKO Poz 
nań nr 122-6-21 1831.

aOD zakładów pra 
CY, INSTYTUCJI I OR­
GANIZACJI wpłaty przyj 
mują także tylko do 10 
bm., oddziały i delegatury 
„Ruchu”.

W razie jakichkolwiek trud­
ności związanych z załatwie­
niem prenumeraty „Głosu” 
prosimy oas natychmiast po­
wiadomić pod adresem: „Głos 
Wielkopolski”, Poznań, ul. 
Grunwaldzka 19.

I Ogólnopolska Spartakiada Młodzieży

Sportowcy zakończyli 
walkę o medale

Największa w 25-leciu PRL impreza młodzieżowa została zakoń­
czona. Wczoraj w Poznaniu i Wrocławiu rozdzielono ostatnie medale 
I Ogólnopolskiej Spartakiady Młodzieży.

Nim przejdziemy do relacji z po 
niedziałkowych pojedynków, przed 
stawimy w skrócie wyniki nie­
dzielnych bojów młodzieży spar­
takiadowej. Piękny sukces od- 
iniosła łucznicza reprezentacja Po­
znania, która na zawodach rozgry­
wanych w Jeleniej Górze, zajęła 
zdecydowanie I miejsce, zdobywa­
jąc 8 złotych medali, srebrny i 2 
brązowe. Poznań zgromadził na 
swoim koncie 108 pkt., znacznie 
wyprzedzając następną w klasy­
fikacji reprezentację Rzeszowa. 
Asem atutowym naszych łuczni­
ków była Grażyna Kotlarz, która 
wywalczyła 4 złote i srebrny me­
dal.

Również bezkonkurencyjni byli 
żeglarze. R. Skarbiński zdobył zło 
ty medal w klasie „Finn”, zaś 
R. Blaszka w klasie „OK Dinghy”. 
Warto tu dodać, że R. Blaszka wy­
grał wszystkie 5 mistrzowskich 
biegów. Klasę „Hornet” wygrał 
Kania z Warszawy, zaś „Kadet” 
Rasiński również z Warszawy. Me­
dal srebrny wywalczył dla Pozna­
nia Knasiecki w klasie „OK 
Dinghy”. Reprezentacja Poznania 
zdobyła 38 pkt., Olsztyn 28 i War­
szawa 24.

POGODA
Jak przewiduje PIHM. 9 bm. 

będzie zachmurzenie niewielkie i 
umiarkowane, tylko na północ­
nym wschodzie miejscami przej­
ściowo wieksz.e. Temperatura 
maksymalna od 18 st. na wybrze 
żu do ?3 st. w centrum i 25 śt. na 
południu.

Reprezentacja koszykarzy zajęła 
ostatecznie II miejsce, przegrywa­
jąc w decydującym spotkaniu z 
rewelacją spartakiady, zespołem 
Rzeszowa. Wśród dziewcząt złoty 
medal wywalczyła Łódź przed 
Warszawą, Bydgoszczą i Pozna­
niem.

W niedzielę odbyły się boje wa­
gi lekkociężkiej ciężarowców. Wy 
grał Kordyka (Gdańsk) przed 
Stępakiem Bydgoszcz.

KAJAKARSTWO
W drugim dniu regat kajako­

wych, tj. w niedzielę rozegrano 
pierwsze finały. Poznaniacy zdo­
byli 2 srebrne medale w wyścigu 
dwójek kajakowych chłopców na 
500 m oraz w dwójkach kanady­
jek. Ponadto w finałach startowały 
jeszcze inne osady poznańskie, 
nie zdobywając co prawda złotych 
medali, ale zajmując dobre sto­
sunkowo pozycje, dzięki czemu 
po drugim dniu prowadziliśmy w 
nieoficjalnej klasyfikacji drużyno 
wej.

W poniedziałek nas’, kajakarze 
i kajakarki, potwierdzili swoją 
wysoką formę, zdobywając dalsze 
medale. Ekipa poznańska zajęła 
w klasyfikacji drużynowej zdecy­
dowanie pierwsze miejsce, zdoby­
wając 104 pkt. Następna ekipa 
Warszawy zgromadziła Ich 82 zaś 
trzecia — drużyna Katowic — 67. 
Dalsze miejsca zajęły ekipy Szcze 
cina i Zielonej Góry.

Sukces poznaniaków jest tym 
większy jeżeli weźmie się pod

Dokończenie na sir. 4

W salach Urzędu Rady Ministrów w Warszawie rozpoczę 
la się w poniedziałek IV kon ferencja ministrów szkol­
nictwa wyższego krajów socjalistycznych.
W 3-dniowych obradach po 

święconych węzłowym próbie 
mom dalszej współpracy szkol

Zapowiedź dalszych 
reform w Indiach
Premier Indii Indira Gan- 

dhi odwiedziła w sobotę i nie 
dzielę najludniejszy stan w In 
dii — Uttar Pradesz, rozpoczy 
nająć serię podróży po kraju, 
które mają umocnić jej popu­
larność jako inicjatorki nowe­
go programu reform i zarazem 
podnieść prestiż partii kongre 
sowej.
Na wielkim wiecu w Lukhnau, 

stolicy Uttar Pradesz, pani 
Gandhi oświadczyła — że lip­
cowa nacjonalizacja banków 
jest początkiem „długiej i os­
trej walki” o usunięcie nierów 
ności w podziale bogactwa w 
Indiach. (PAP)

Z Wietnamu Południowego

3-dniowa przerwa 
w działaniach wojennych
Agencja AFP podaje. że o- 

głoszona przez Narodowy 
Front Wyzwolenia Wietnamu 
Południowego 3-dniowa przer 
wa w działaniach wojennych 
w związku ze śmiercią prezy­
denta Ho Chi Minha weszła 
w życie w poniedziałek rano.

Jak wiadomo, reżim połu- 
dniowowietnamski nie za­
akceptował przerwania oenia.

PAP

nictwa wyższego krajów 
socjalistycznych udział bio- 
rą delegacje: Bułgarii, Czes­
kiej Republiki Socjalistycznej

•i Słowackiej Republiki Socja 
listycznej, KRL-D, Mon­
golii, NRD, Rumunii, Wę­
gier, Związku Radzieckiego. 
W skład delegacji radzieckiej 
wchodzą ministrowie szkol­
nictwa wyższego Białoruskiej 
SRR, Rosyjskiej FSRR oraz 
Ukraińskiej SRR.

Polskiej delegacji, w skład 
której wchodzi m.in. kierow­
nik Wydziału Nauki i Oświa­
ty KC PZPR — Andrzej Wer­
blan, przewodniczy minister 
oświaty i szkolnictwa wyższe 
go — prof. Henryk Jabłoński.

Konferencja ministrów od­
bywająca się po raz pierwszy 
w Warszawie, jest kontynu­
acją spotkań zapoczątkowa­
nych 4 lata temu w Moskwie. 
Kolejne spotkania odbyły się 
w Budapeszcie i w Warnie. 
Konferencje ministrów mają 
charakter roboczy, narad 
poświęconych wymianie do­
świadczeń z zakresu roli i 
funkcji oraz organizacji szkol 
nictwa wyższego w poszcze­
gólnych krajach socjalistycz­
nych. Szerokie współdziałanie 
i wzajemna pomoc ułatwiają 
rozwiązywanie skomplikowa­
nych problemów szkolnictwa 
wyższego i realizacji zadań 
przed nim stojących.

Obrady otworzył przewodni 
czący delegacji Republiki Buł 
garii — minister Wasilcw. Na 
stępnie uczestnicy konferen­
cji wybrali prof. Henryka Ja 
błońskiego przewodniczącym 

t obrad. (PAP)

Po decyzji o dostawach 
„Phantomów” dla Izraela

Oburzenie w świecie 
arabskim

Rządy poszczególnych kra­
jów arabskich i opinia publicz 
na w tych krajach z oburze­
niem zareagowały na wiado­
mość o rychłym wysłaniu 
pierwszych amerykańskich sa­
molotów wojskowych dla Izra­
ela. Jak wiadomo, Stany Zjed­
noczone zobowiązały się do­
starczyć Tel Awiwowi 50 myś­
liwców bombardujących typu 
„Phantom”, W czasie zapowie 
dzianej wizyty premiera izra­
elskiego Croldy Meir w USA 
mają być wszczęte rozmowy w 
sprawie dostaw dalszych sa­
molotów tego typu. Zamówie­
nie takie złożył już w Wa­
szyngtonie ambasador izrael­
ski w USA.

Rzecznik Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych ZRA w 
specjalnym oświadczeniu ogło­
szonym w niedzielę w Kairze 
podkreślił że zapowiedź do­
starczenia Izraelowi amerykań 
skich samolotów wojskowych 
stanowi „akt wymierzony prze 
ciwko bezoieczeństwu narodów 
arabskich”. Zvzrócił on uwagę 
na zbieżność tej decyzji z na­
stępującymi okolicznościami:

1. — Izrael nadal odmawia wpro 
wadzenia w życie rezolucji Rady 
Bezpieczeństwa z listopada 1967 r., 

2. — przywódcy izraelscy opo­
wiadają się za kontynuowaniem 
ekspansywnej polityki aneksji te­
rytoriów arabskich,

3. — Izrael wzmaga agresywne 
oneracje lotnicze nrzeciwko pań­
stwom arabskim. (PAP)



Obchody wrześniowe 
wśród żołnierzy WP

Uroczyste obchody 30 roczni 
cy września, jakie odbywają 
się w całym kraju — szerokim 
echem odbiły się również w 
wojsku. Młodzi żołnierze, któ­
rzy wojnę znają jedynie z lite 
ratury i filmu, zapoznają się z 
historią tamtych dni, oddają 
hołd bohaterom zmagań z hi­
tlerowskim najeźdźcą. W okrę 
gach wojskowych. jednost­
kach, „zielonych garnizonach” 
i miastach, w żołnierskich klu 
bach i świetlicach — odbywa­
ją się wiece, spotkania z b. 
kombatantami, pogadanki, poś 
więcone historii wrześniowej 
kampanii oraz walki wyzwo­
leńczej narodu polskiego w o- 
kresie II wojny światowej. 
Uświadamiają one żołnierzom, 
jak ogromne różnice dzieła do 
skonale uzbrojoną i wyposażo 
na ludowa armię od armii przed 
wojennych. armii tamtych 
wrześniowych dni. kiedy samo 
męstwo i odwaga nie mogły 
wyrównać różnicy potencjału 
militarnego. dzielącego nas 
najeźdźcy. (PAP)

od

Nowy znaczek 
Poczty Polskiej

W przeddzień odsłonięcia pom 
nika ku czci ofiar obozu koncen 
tracyjnego w Majdanku, zostanie 
wprowadzony do obiegu okolicz­
nościowy znaczek pocztowy war 
tości 40 groszy. Na znacztcu 
przedstawione są dwa fragmen­
ty pomnika, wykonanego we­
dług projektu artysty — rzeźbia­
rza Włodzimierza Tołkina.

Autorem projektu znaczka jest 
artysta-plastyk Krystyna Roga­
czewska. (PAP)

Ostatnie, przygotowania rolników 
do jesiennych prac polowych

Pierwsze siewy ozime
Centralne uroczystości dożynkowe, na których podsumo­

wano tegoroczny dorobek naszego rolnictwa, niezły jak na 
wyjątkowo niesprzyjające w br. warunki atmosferyczne, 
nie oznacza bynajmniej, że dla rolników nadszedł czas od­
poczynku.
Przeciwnie, w trosce o zape 

wnienie w roku przyszłym lep 
szych niż w bieżącym rezulta­
tów produkcyjnych oraz o zła 
godzenie ujemnych skutków 
tegorocznej suszy, pracują oni 
nadal z nie mniejszym niż do­
tychczas wysiłkiem.

Gospodarstwa chłopskie i 
państwowe uporały się już w 
całym kraju z siewami rzepa 
ku ozimego. W zasadzie zakoń 
czono też siewy jęczmienia ozi 
mego. Obecnie, oprócz omłotów 
zbóż, cały wysiłek rolników 
skoncentrowany jest na wyko 
nywaniu zabiegów agrotech­
nicznych mających na celu zła 
godzenie skutków suszy oraz na 
właściwe przygotowanie się do 
jesiennych prac polowych, a 
więc do siewu zbóż ozimych i 
zbioru roślin okopowych.

Pracy jest nie mniej niż w cza­
sie żniw. Wykorzystując sprzyja­
jącą obecnie pogodę, mimo obsia 
nia poplonami ozimymi znacznie 
większego obszaru niż w latach 
poprzednich — siewy poplonów są 
kontynuowane z myślą o zapew­
nieniu na okres wczesnej wiosny 
jak największej ilości pasz objęto 
ściowych dla zwierząt gospodar­
skich. Np. na Warmii i Mazurach 
same tylko PGR-y obsiały popio­
łami ozimymi dotychczas o ponad 
500 ha pól wiecej niż rok temu. 
Również z myślą o poprawieniu 
bilansu paszowego rolnicy zasila­
ją nawozami mineralnymi nie tyl 
ko łąki i pastwiska, ale także roś 
liny okopowe, głównie buraki cu­
krowe i późne odmiany ziemnia­
ków, co niewątpliwie wpłynie do-

Spotkanie
Nixon—Ordaz

Prezydent USA Nixon spot 
kał się w poniedziałek w Ami 
stad na granicy amerykań- 
sko-meksykańskiej z prezy­
dentem Meksyku Gustavo 
Diaz Ordazem i przeorowa- 
dził z nim rozmowę. (PAP)

Tragiczny weekend
W ciągu ostatnich 48 Rodzin na 

szosach i jezdniach całego kraju 
wydarzrło sie 66 powabniejszych 
wypadków drogowych, w których 
11 osób zginęło. a 85 w tym 12 
dzieci, odniosło obrażenia. .

Jak informute Komenda Głów­
na Straży Pożarnej — w ciągu 
ostatnich dwóch dni wydarzvło 
sie. w kraju 1^5 pożarów, z czeRo 
85 w zagrodach wiejskich. (PAP)
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Szybkie efekty 
nowych inwestycji przemysłowych

Nowe zasady przyznawania 
stypendiów fundowanych

Z dniem 1 stycznia 1970 r. wejdzie w życie nowa ustawa 
o stypendiach fundowanych. Na ostatnich 2 latach studiów 
objętych ustawą o planowym zatrudnieniu staną się one 
wyłączną formą pomocy stypendialnej.

W ubiegłym roku inwestycje przemysłowe w polskiej 
gospodarce pochłonęły ogromną kwotę ponad 74 młd zł. 
Tegoroczne nakłady są wyższe o 9,5 proc. Nieomal codzien-
nie wchodzi do eksploatacji
Problemem wielkiej wagi 

— co zostało szczególnie pod­
kreślone w uchwale II Ple­
num KC PZPR — jest jak naj 
efektywniejsze wykorzystanie 
środków na inwestycje, a za­
tem także możliwie szybkie 
doprowadzenie do uzyskania 
pełnej projektowanej zdolno­
ści produkcyjnej nowych za­
kładów. Prace nad osiągnię­
ciem tego celu muszą znacz­
nie wyprzedzać uroczysty mo 
ment przecięcia symbolicznej 
wstęgi, „naciśnięciem guzika” 
uruchamiającego maszyny i 
urządzenia. Przed przekaza­
niem do eksploatacji nowego 
obiektu trzeba bowiem prze­
szkolić przyszłą załogę, opra­
cować najlepszą technologię 
wytwarzania, przygotować 
niezbędne części zamienne. Ta 
właśnie dziedzina należy do 
słabych punktów naszej dzia­
łalności inwestycyjnej. Nie 
mniej i tu obserwuje się już 
pewna poprawę. Załogi i kie 
rownictwa wielu zakładów 
zdaja sobie sprawę z wagi za 
gadnienia. dokonują dużych 
wysiłków, aby ich przedsię­
biorstwa w jak najkrótszym 
czasie osiągały projektowaną 
wielkość produkcji.

datnio na plony. Tak więc służba 
rolna i sami rolnicy czynią mak­
symalne wysiłki, ażeby wykorzy­
stać wszelkie istniejące jeszcze 
możliwości dla nagromadzenia jak 
największych ilości pasz, a tym 
samym nie dopuścić do obniżenia 
posiadanego pogłowia zwierząt.

Na tym nie kończy się jed­
nak wysiłek rolników. Wiele 
czasu pochłaniają im przygoto 
wania do siewów zbóż ozi­
mych, które w południowo- 
wschodnich województwach 
już rozpoczęto, w północno- 
wschodnich rolnicy przystąpią 
do tych prac w najbliższych 
dniach, w pozostałych — w dru 
giej dekadzie miesiąca. Obec­
nie gospodarstwa chłopskie i 
państwowe gromadzą niezbę­
dne do siewów środki produk­
cji. przede wszystkim ziarno 
siewne i nawozy mineralne w 
które zaopatrzenie przebiega 
sprawniei niż w poprzednich la 
tach. (PAP)

Wykonanie wyroku 
w Iraku

Radio bagdadzkie podało w 
poniedziałek, że w Iraku wy­
konano wyrok na trzech dal­
szych agentach wywiadu a- 
merykańskiego i izraelskiego.

Słonie przyczyną wojny domowej?
Niewiele brakowało, a dwa słoniątka rodem z indyjskiego stanu 

Maisur wywołałyby wojnę między Brazylią i Urugwajem. Tak przy­
najmniej wynika z doniesień indyjskiej agencji prasowej PTI.

Według PTI, słoniątka Wysłane 
do Brazylii jako prezent dotarły 
kilka tygodni temu statkiem do 
Rio de Janeiro i tam utknęły. 
Urzędnicy służby sanitarnej nie 
chcieli wypuścić zwierząt poza 
nabrzeże, oświadczając, że muszą 
one przejść półroczną kwarantan­
nę.

Surowe przepisy brazylijskie 
przewidują, że każdego słonia, 
który znajdzie się na kontynencie 
bez kwarantanny, należy zastrze­
lić na miejscu. Ale kornak (prze­
wodnik słoni), który towarzyszył 
zwierzętom, nie miał dosyć pie­
niędzy, aby wyżywić siebie i pod­
opiecznych orzez pół roku kwa­
rantanny. Obawiając się o los sło­
ni. załadował je z powrotem na 
frachtowiec indyjski.

W podróży powćotnei okręt miał 
kłopoty i jego kapitan zapytał 
p(rzez radio rząd indyjski, co zro­
bić ze słonietami. Delhi odpowie­
działo, że można je wyładować w 
Montevideo. stolicy Urugwaju, 
"raniczaceRr. z Brazylia. Przedsie- 

radiową burmistrza Montevldeo,

nowy obiekt produkcyjny.
Olsztyńskie Zakłady Opon

Samochodowych 
sza inwestycja 
Warmii i Mazur 
no do użytku w 

— najwięk- 
przemysłowa 
— przekaza- 
październiku

1967 r. Pełną moc produkcyj­
ną miały uzyskać w 3 lata po 
uruchomieniu. Załoga i kie­
rownictwo zakładu podjęły 
ambitne zadanie skrócenia 
3-letniego cyklu dochodzenia 
do pełnej zdolności produkcyj 
nej o 3 miesiące i osiągnięcie 
jej w I półroczu przyszłego 
roku. Dotychczasowe postępy 
w zakresie wydajności pracy 
i organizacji produkcji wska­
zują, że zadanie to zostanie 
zrealizowane.

Realizacja tego zadania nie by 
la sprawą łatwą. Zakład powstał 
w regionie nie posiadającym tra­
dycji przemysłowych, stąd naj­
większą bolączką stały się spra­
wy kadrowe. Pierwszoplanowym 
zadaniem kierownictwa stało się 
więc ustabilizowanie załogi, przy 
wiązanie 
bodźców
poprawy 
towych.

jej do zakładu drogą 
ekonomicznych, stałej 
warunków socjalno-by 

Wybudowano 300 miesz­
kań dla pracowników, hotel ro­
botniczy, przyzakładowe ambula­
torium lekarskie, stołówkę dla ro 
botników. Zorganizowano dojaz­
dy do pracy dla robotników mie­
szkających w odległych wioskach.

W przemyśle lekkim przy­
kładem obiektu szybko osią­
gającego projektowaną zdol­
ność produkcyjną jest wybu­
dowany w Łowiczu teksturo­
wania przędz syntetycznych. 
Ostatnia partia maszyn, sta­
nowiąca ok. 20 proc, wyposa­
żenia. zostanie uruchomiona 
do końca września, a więc o 
2 tygodnie wcześniej niż prze 
widywał harmonogram.

Inaczej wygląda sytuacja w 
pończoszniczymzakładzie

,,Syntex’’, stanowiącym dru­
gą część tego przedsiębior­
stwa. Znaczna ilość maszyn 
stoi tu nieczynna, z powodu 
braku wykwalifikowanych 
pracowników. Przygotowanie 
kadry dla stosunkowo prostej 
obsługi maszyn teksturują­
cych było o wiele łatwiejsze, 
niż wykształcenie dużej ka­
dry pończoszników, zwłaszcza 
w ośrodku nie mającym tra­
dycji dziewiarskich. Aby u- 
niknąć podobnej sytuacji, or- 
ganizuje 
wanymi 
wielkich 
dobnej

się nad nowo budo- 
fabrykami patronaty 
przedsiębiorstw o po 
specjalizacji. Będą

Król Husajn 
uda się do Libanu
Premier Jordanii, Talhuni 

zakomunikował w niedzielę 
w Ammanie, że król tego kra 
ju Husajn uda się w środę z 
oficjalną wizytą do Libanu. 
Premier towarzyszyć będzie 
królowi. Tematem rozmów, 
jakie delegacja jordańska 
nrzeprowadzi w Bejrucie, bę­
dzie sytuacia na Bliskim 
Wschodzie. (PAP)

że ma na pokładzie dwa słonie, 
które są darem rządu Indii dla 
dzieci Urugwaju. Utrudzone zwie­
rzęta powitano w Montevideo z 
wielką pompą i przeprowadzono 
ulicami miasta ,ku radości tysięcy 
dzieci.

Poruszony reklamą, jaką słonie 
otrzymały w prasie urugwajskiej, 
Minister Spraw Zagranicznych 
Brazylii wysłał do Montevideo de 
peszę piotestacyjną i zażądał zwro 
tu zwierząt. Urugwaj odpowie­
dział, że nie uczyni tego, ponie­
waż otrzymał je od Indii w pre­
zencie dla dzieci urugwajskich. 
Wtedy Brazylia zagroziła, że skie­
ruje na wody Urugwaju okręt 
wojenny.

Tymczasem rząd indyjski pow^ 
domił Brazylie, że wyśie jej dwa 
inne słonie. Brazylia w nocie do 
rządu indyjskiego wysłanej na po­
czątku sierpnia odrzuciła propo­
zycje i oświadczyła, że domaga się 
słoni, które trafiły do Urugwaju.

Wymiana not dyplomatycznych 
miedzy Indiami i Brazylią jeszcze 
trwa i jak to sie mówi obserwa­
torzy w Delhi nie maja poiecia. 
czym zakończy się sprawa. (PAP) 

one przygotowywały specjali­
stów dla nowych obiektów.

PAP

Uwalniani więźniowie w TTLakauku

Wizyta prezydenta 
Francji w NRF

Do NRF przybył dzisiaj z ofi 
cjalną wizytą prezydent Fran­
cji Pompidou w towarzystwie 
premiera i ministra spraw za­
granicznych. Tego rodzaju wi 
zyty szefa państwa francuskie 
go stanowią normalną prakty 
kę w stosunkach Bonn—Pa­
ryż. Spotkania na najwyż­
szym szczeblu między przedsta 
wicielami obu państw odby­
wają się co pół roku.
mian w jednej lub w drugiej 
stolicy. Wizyta Pompidou w 
Bonn jest pierwszą tego rodzą 
ju od chwili kiedy objął on 
funkcję szefa państwa fran­
cuskiego.

Rozmowy dotyczyć będą o- 
prócz stosunków dwustronnych 
problemów Europy zachodniej, 
zagadnień związanych ze sta­
cjonowaniem wojsk amerykań 
skich w Europie zachodniej
itp. (PAP)

Znowu walki 
w Irlandii Płn. 

|edna osoba, zabita

W stolicy Irlandii Północnej 
Belfaście w poniedziałek 
znów doszło do starć między 
protestantami i katolikami. We 
dług ostatnich doniesień jedna 
osoba została zabita, a jedna 
doznała ciężkich obrażeń.

Od piątku w Belfaście roś­
nie atmosfera napięcia. Protes 
tanci zaczęli wznosić w swo­
ich dzielnicach barykady. By­
ła to odpowiedź na stanowisko 
katolików, którzy nie chcą zli­
kwidować barykad w swoich 
dzielnicach. W mieście docho 
dziło do incydentów. Wybu­
chały bomb} zapalające, poża 
ry. W nocy z niedzieli na po­
niedziałek ogień wybuchł w 8 
budynkach mieszkalnych i w 
jednym z hoteli. Ekstremiści 
protestanccy w poniedziałek 
rano zatrzymali 15 autobusów 
i użyli ich do zabarykadowa­
nia ulic.

Sprowadzone w ub. miesiącu 
do Ulsteru wojska brytyjskie 
po krwawych starciach między 
katolikami i protestantami, w 
których zginęło 8 osób i setki 
zostało rannych nie mogą utrzy 
mać w mieście porządku. W 
niedzielę Tom Caldwell czło­
nek parlamentu wezwał do 
wprowadzenia w Belfaście go­
dziny policyjnej.

Pastor Jan Paisley. przywód 
ca ekstremistycznych grup 
protestantów w Irlandii Półno 
nocnej przebywa w Stanach 
Zjednoczonych i prowadzi tam 
kampanie, która ma być prze­
ciwstawieniem akcji Berna- 

Devlin, rzecznikdette
praw katolickiej ludności Ul­
steru. Jak wiadomo, zbierała 
ona w USA fundusze na po­
moc dla ofiar ostatnich walk 
w Irlandii Północnej.

Jan Paislew. zwrócił sie do 
burmistrza Nowego Jorku z 
nrośba o nrzvjecie. motvwuiac 
to tym. że Bęrnadette Dęblin 
przeprowadził a z nim rozmo­
wę. Rzecznik burmistrza 
stwierdził, że nanna Dęv]in zo 
stała wvs>uchana. nonieważ 
jest posłanką do parlamentu.

PAP

Na innych natomiast latach, 
stypendia fundowane będą je 
dną z form pomocy material-

Maria Augusta Carneiro — jedy 
na kobieta wśród 15 więźniów 
politycznych zwolnionych w za­
mian za uprowadzonego amba­
sadora USA - Burka Elbricka, 
przybyła wraz z całq grupq do 
Mexico City 7 bm.

CAF — Telefoto

Manewry wojskowe 
w NRF

W poniedziałek rozpoczęły 
się na obszarze Hesji i Dolnej 
Saksonii wielkie jesienne ma­
newry Bundeswehry. Obok 
jednostek Bundeswehry ucze­
stniczą w nich jednostki ame; 
rykańskie i innych krajó\^ 
NATO.

Manewry trwać będą do 12 
września. Stanowią one nieza­
leżnie od demonstracji siły 
prowokację polityczną ze 
względu na obszar, na którym 
są przeprowadzane, a miano­
wicie w pobliżu granic z NRD.

O znaczeniu, jakie do tych 
manewrów przywiązuje Pen­
tagon świadczy fakt, że będą 
w nich uczestniczyć jednostki 
specjalnie przerzucane z USA. 
Manewry będzie obserwował 
szef sztabu armii USA gen. 
Westmoreland. (PAP)

Wpływ człowieka 
na zmianę klimatu
W artykule opublikowanym 

na łamach „Prawdy”, radziecki 
uczony, M. Budyko wyraził 
opinię, że „w niedalekiej przy­
szłości wzrośnie wpływ czło­
wieka na zmianę klimatu”. Za 
kilka dziesięcioleci możliwe 
stanie się spowodowanie znacz 
nej zmiany klimatu na dużych 
obszarach — twierdzi M. Bu­
dyko, „stworzy to perspekty­
wy przeprowadzenia na szero­
ką skalę zmian przyrody w in 
teresach człowieka”.

Stwierdzono, że wpływ dzia­
łalności człowieka na klimat 
zaczął ujawniać się już w od­
ległej przeszłości, kiedy na du 
żych obszarach wycięto las, a 
na wysuszonych terenach za­
częto nawadniać ziemię upraw 
ną. W późniejszym okresie na 
warunki klimatyczne wywarło 
wpływ zakładanie leśnych pa­
sów ochronnych, budowa 
sztucznych zbiorników wod­
nych, osuszanie błot.

Uczony radziecki wyraża 
opinię, że nieporównywalnie 
większy wpływ na klimat mo­
że wywrzeć szybki wzrost zu­
życia energii, co powoduje do 
datkowe nagrzewanie atmo­
sfery. (PAP)

Demonstracje 
w Djakarcie 

W stolicy Indonezji, Dia-
karcie odbyła się w piątek de­
monstracja antyizraelska, na 
której spalono kukłę izrael­
skiego ipinistra obrony Mosze 
Dajana. W demonstracji, któ­
ra odbyła się w pobliżu Me­
czetu Niepodległości, wzięło 
udział około 2 tys. indonezyj­
skich muzułmanów. (PAP) 

nej. Nowa ustawa określają­
ca przydział i wysokość sty­
pendiów fundowanych doty­
czy więc w pierwszym rzędzie 
słuchaczy dwóch ostatnich 
lat studiów.

Fabryki i instytucje zatrudnia­
jące absolwentów szkół wyższych 
dotychczas dzieliły się na dwie 
grupy. Pierwszą stanowiły atrak­
cyjne z różnych względów zakła 
dy, które nigdy nie miały trud­
ności ze znalezieniem potrzeb­
nych im nowych pracowników, a 
nawet wręcz przeciwnie — kan­
dydatów do pracy było za dużo. 
Zakłady te, z natury rzeczy, nie 
musiały oferować studentom ni­
czego dodatkowego — np. sty­
pendiów pieniężnych. Dyrekcjom 
wystarczały wyłącznie umowy 
przedwstępne, które gwarantowa 
ły studentowi po ukończeniu nau 
ki pracę, a które zakład nic nie 
kosztowały. Nic więc dziwnego, 
że zakłady „pierwszej grupy” by 
ły na ogół dostępne tylko dla 
tych studentów, którym pomoc 
materialna była zbędna. Pozosta 
li natomiast studenci znajdujący 
się w trudniejszych warunkach 
materialnych, a objęci ustawą o 
planowym zatrudnieniu wybierali 
przyszłe miejsca pracy w zakładach 
„drugiej grupy”. Znajdowały się 
w niej bowiem te zakłady, które 
swoje kłopoty z zatrudnieniem 
wysoko kwalifikowanych specja­
listów rozwiązywały przez ofero­
wanie przyszłym absolwentom 
szkół wyższych 
wanych.

Nowa ustawa 
Każdy zakład, 

stypendiów fundo

znosi ten podział, 
do którego zgłosi

się student podpisujący umowę 
przedwstępną, zobowiązany jest 
do oferowania mu stypendium, 
o ile oczywiście sytuacja materiał 
na studenta kwalifikuje go do 
otrzymania pomocy. (PAP)

Uwolnienie ambasadora 
USA w Brazylii

W niedzielę w późnych go­
dzinach wieczornych został 
wypuszczony ambasador USA 
w Brazylii Burkę Elbrick. 
Przed 4 dniami nieznani 
sprawcy uprowadzili go i za­
żądali od władz aby w za­
mian za wypuszczenie amba 
sadora uwolniono 15 więźniów 
politycznych, a także aby opu 
blikowano tekst manifestu po 

Niewykonanielitycznego.
tych warunków w ciągu 48 
godzin miało się równać zgła 
dzeniu Burkę Elbricka.

Władze Brazylii obawiając 
si? że jeśli nie pójdą na 
wszelkie ustępstwa i nie zdo 
łają uchronić przed śmiercią 
ambasadora USA, to stosunki 
ze Stanami Zjednoczonymi 
ulegną poważnemu zaognie­
niu, spełniły żądania. W nie­
dzielę w Meksyku wylądował 
samolot z 15 więźniami, któ­
rych uwolnienia 
się.

W 4 godziny 
przedmieściu Rio 
Tijua ambasador 

domagano

później na 
de Janeiro, 
Elbrick za-

trzymał taksówkę i poprosił 
o odwiezienie go do swego do 
mu. Na pytanie taksówkarza, 
czy jest ambasadorem USA, 
Elbrick nie udzielił odpowie­
dzi. W 78 godzin od chwili 
uprowadzenia ambasador 
USA w Brazylii znów

swoimlazł się w 
Stwierdził on, 

zna- 
domu.

że trzymany
był w małym pokoiku w Rio 
de Janeiro, ale nie potrafi 
określić jaka to była dzielni­
ca miasta.

Wkrótce po uwolnieniu do 
ambasadora Elbricka zatelefo 
nował prezydent USA Nixon.

PAP

„Koziołki” płocq
7 — 28 —32 — 38 —40 (37)

W 643 Poznańskiej Grze Liczbo­
wej „Koziołki”, której losowanie 
odbyło się w dniu 7 bm., wpłynę 
ło 272. 193 zakłady wartości 816.579 
zł. Fundusz wygranych wynosi: 
449.110,—zł. Nie stwierdzono wygra 
nych I i II stopnia. Fundusz na 
wygrane I stopnia w następnych 
grach wynosi: 500.000,— zł.

Stwierdzono:
23 „czwórki” po zł 5.917,—, 38 „tró 
jek” premiowanych po zł 188,—, 
1.130 „trójek” po zł 88,— 1.083 
.dwójki premiowane” po zł 26—, 

17.925 „dwójek” po zł 6,—.
Losowanie 644 gry odbędzie się 

w dniu 14 bm. o godz. 12.30 na 
Rynku w Turku.

K6663

Toto-lotek
26 — 30 - 35 — 36 — 42 - 48 

dod. 28
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TOWARZYSZE 
I OBYWATELE! 

CHŁOPI I ROBOTNICY
ROLNI!

Witam Was serdecznie i poz 
drawiam w imieniu władz na­
czelnych Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej i Zjed­
noczonego Stronnictwa Ludo­
wego, w imieniu Rady Pań­
stwa i rządu Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej.

W dniu ogólnopolskich do­
żynek pragnę wyrazić 
nasze uznanie i podzię­

kowanie wszystkim rolnikom, 
pracownikom państwowych 
gospodarstw rolnych, mechani 
zatorom, specjalistom — wszy 
stkim, którzy w trudnych te­
gorocznych żniwach nie szczę 
dząc sił, przyczynili się do ze­
brania plonów.

Gorące podziękowania skła­
dam kobietom wiejskim, a tak 
że młodzieży wiejskiej, szkol­
nej i studentom, którzy maso­
wo uczestniczyli w pracach 
żniwnych.

Warunki klimatyczne były 
w tym roku dla rolnictwa bar 
dzo niekorzystne. Kapryśna i 
bezśnieżna zima spowodowała 
straty w zasiewach ozi­
mych, w wielu okolicach prze 
rzedziła je znacznie i zniszczy­
ła zupełnie większość planta­
cji rzepaku. Niesprzyjająca 
dla rolnictwa była również 
wiosna, która opóźniła się o 
2—3 tygodnie.

Największe jednak trudno­
ści wystąpiły latem. Upalna 
pogoda sprawiła, że wszystkie 
gatunki zbóż dojrzewały pra­
wie równocześnie, co spiętrzy­
ło niezmiernie prace żniwne.

Równocześnie długotrwała 
susza, nie notowana w Polsce 
od wielu lat — od czerwca do 
połowy sierpnia — wyrządziła 
wielkie i nieodwracalne szko­
dy roślinom okopowym i pa­
stewnym, użytkom zielonym, 
warzywom i owocom. Więk­
szość rolników stanęła w obli 
czu dużych trudności. Brakło 
zielonych pasz dla bydła, w 
wielu powiatach przepadł dru 
gi zbiór siana. Choć spóźnione 
opady przyniosły poprawę, to 
nie ulega wątpliwości, że za­
soby pasz na zimę będą mniej 
sze niż zwykle.

Główne zadanie to walka 
ze skutkami suszy

Jeszcze kilkanaście lat te­
mu rolnictwo nasze by­
łoby zupełnie bezbronne 

wobec suszy na tegoroczną 
skalę. Obecnie dzięki niepo­
równanie lepszemu wyposaże­
niu naszego rolnictwa w środ­
ki produkcji, możemy stawić 
czoła trudnościom i ograni­
czać straty.

Dzięki rosnącym dostawom 
nawozów mineralnych przerze 
dzone oziminy uległy w maju 
i czerwcu znacznej poprawie. 
Rolnikom, którzy utrzymują 
pola w należytym stanie i 
przeprowadzili we właściwym 
czasie chemiczną walkę z 
chwastami, susza dała się 
mniej we znaki. We wsiach, 
które postarały się o traktory 
i maszyny rolnicze i dobrze je 
eksploatują odrobiono zaległo­
ści w pracach wiosennych i 
łatwiej pokonano spiętrzenie 
robót żniwnych. Natomiast w

Każę mu zaczekać na mój znak. Wydaję rozkaz dowódcy 
obsługi ciężkiego karabinu maszynowego i obsługom erkae­
mów, by osłonili chłopaka od czoła. Teraz pozwalam mu ru­
szyć. Żołnierz czołga się. Jest już na torze. Bacznie spoglądam 
na boki. Nagie suchy huk strzału rozlega się gdzieś w lewo 
ode mnie i w ślad za nim krzyk żołnierza.

Już wiem. Strzelec wyborowy. A to bestia, ulokował się na 
stogu. Lecz niedaleko stogu przyczaił się mój dowódca kom­
panii, obok niego kilku żołnierzy.

— Podać po liniiiii! — krzyczę — Podpalić stóg! — Nie cze­
kając na wykonanie rozkazu podrywam się do skoku. Jestem 
na torze. „Udało się” oddycham z ulgą. Nagle czuję silne 
uderzenie w lewą nogę. Padam do rowu, tuż za nasypem ko­
lejki. Słyszę opodal siebie jęk. Nie bacząc na ból, czołgam 
się w jego kierunku. Żołnierz leży na brzuchu, bark obficie 
krwawi. Udzielam pierwszej pomocy. Podekscytowany, nie sły­
szę przeraźliwego krzyku, dochodzącego z płonącego stogu. 
Przyglądam się mojej nodze - przez cholewę buta sączy się 
krew. Żginam ją ostrożnie, nawet nie bardzo boli...

Nie mam czasu dłużej zajmować się sobą - natarcie trwa. 
Reszta plutonu podeszła na moją wysokość. Nie mam prawa 
hamować parcia do orzodu, tym bardziej że dowódca kom­
panii przekazuje po linii rozkaz: „na podstawę szturmową, 
pojedynczo skokami - naprzód!’’. W wiosce rozrywają się po­
ciski wspierającej nas artylerii. Jesteśmy nie dalej jak sto pięć­
dziesiąt kroków od niej.

Potrzeba zwiększenia wysiłków 
w całej gospodarce narodowej 
Przemówienie Władysława Gomułki na ogólnopolskich dożynkach

tych wsiach i gospodarstwach, 
gdzie poziom kultury rolnej 
jest niski, gdzie mało używa 
się nawozów mineralnych, 
gdzie zaniedbuje się ochronę 
roślin i mechanizację robót 
polowych — skutki tegorocz­
nej suszy odczuto w sposób 
bardziej dotkliwy.

Obecnie walka ze skutkami 
suszy — to naczelne zadanie 
wszystkich rolników, całej 
służby rolnej oraz kółek rolni 
czych. Wysiłkom rolników 
państwo spieszy z wielostron­
ną pomocą.

Zaspokojone będzie rosnące 
zapotrzebowanie na nawozy, 
przy czym obniżka ich cen o- 
bowiązująca w sierpniu, zo­
stała przedłużona na cały mie 
siąc wrzesień. Dostawy nawo 
zów pod zbiory 1970 roku w 
przeliczeniu na hektar użyt­
ków rolnych wyniosą około 
135 kg w czystym składniku 
i będą o ponad 20 proc, wyż­
sze niż w poprzednim roku 
gospodarczym. Zapewnione bę 
dą zwiększone dostawy środ­
ków ochrony roślin. W coraz 
szerszym zakresie będą udo­
stępnione rolnikom nowe, in­
tensywne odmiany zbóż. Rząd 
postanowił odroczyć spłatę 
kredytów tym wszystkim roi 
nikom, którzy w następstwie 
suszy znaleźli się w trudnej 
sytuacji. Mogą oni przy tym 
zaciągać nowe kredyty obro­
towe. zwłaszcza na zakup na­
wozów mineralnych.

Hównać do rolników 
przodujących

W interesie rolnictwa i ca 
łej gospodarki narodo 
wej leży dalsza inten 

syfikacja produkcji i pełne 
wykorzystanie możliwości, ja 
kie otwiera pomoc państwa. 
Obowiązkiem wszystkich rol­
ników i służby rolnej jest 
zwalczanie wszelkiego w tej 
dziedzinie niedbalstwa, bier­
ności i konserwatyzmu, które 
hamują wzrost produkcji i 
powodują marnotrawstwo bo­
gactwa narodowego, jakim 
jest ziemia.

W podnoszeniu kultury rol- 
nej tkwią nadal wielkie rezer 
wy. Mamy np. jeszcze w kra­
ju rolników, którzy w ogóle 
nie stosują nawozów minerał 
nych. Z takim zacofaniem go­
dzić się nie możną. Przepisy 
ustawy w sprawie obowiązku 
stosowania nawozów minerał 
nych pozwalają terenowym 
władzom zastosować środki, 
które powinny skłonić opor­
nych, aby nadążali za wymo­
gami postępu.

Organizatorami postępu roi 
nictwą w każdej wsi są i po­
winny być kółka rolnicze sku 
piające dziś wielkie rzesze 
rolników. Do nich w ścisłym 
współdziałaniu z radami naro 

dowymi i służbą rolną nale­
ży upowszechnianie racjonal- 
nych metod gospodarowania, 
odpowiadających konkretnym 
warunkom każdej wsi: upra­
wy ziemi, nawożenia, ochro­
ny roślin, doboru roślin poplo 
nowych, przechowywania o- 
kopowych i roślin pastew­
nych, stosowania racjonalne­
go. żywienia zwierząt i pasz 
zastępczych. W każdej wsi 
wzorem dla innych powinni 
być przodujący rolnicy.

Ważnym obowiązkiem kółek 
rolniczych w< obecnej sytua­
cji jest zapewnienie jak naj­
lepszej eksploatacji sprzętu 
mechanicznego. Maszyny u- 
łatwiają nadrobienie opóźnień 
i zaległości i powinny być 
maksymalnie wykorzystane. 
Kółka rolnicze powinny za­
tem zadbać, aby zarówno 
sprzęt skupiony w ich rękach, 
jak też w miedzykółkowych 
bazach maszynowych, gdzie 
pracuje pod okiem fachow­
ców-, był w pełni uruchomiony 

Za stołem gospodarze dożynek (od prawej) starosta dożynek Wacław Nakielski, Władysław 
Gomułka, starościna dożynek Janina Bujnowska, Marian Spychalski i Józef Cyrankiewicz.

CAF — fot. Uchymiak

i w sposób jak najbardziej ra 
cjonalny użyty dla najtrud­
niejszych i najpilniejszych ro 
bót polowych.

W naszych dalszych wspól­
nych wysiłkach na rzecz roz­
woju rolnictwa na pierwszym 
planie stawiać musimy nadal 
zadanie szybkiego powiększe­
nia produkcji zbóż i pasz. 
Koncentracja sił na tym od­
cinku rolniczego frontu w o- 
statnich latach okazała się w 
pełni uzasadniona i przynio­
sła już konkretne efekty. Z 
zeszłorocznych zbiorów pań­
stwo zakupiło od gospodarstw 
chłopskich 3.050 tys. ton zbo­

— Przygotować się do szturmu — dochodzi mnie następny 
rozkaz.

Nie mając zbytniego zaufania do pistoletu, zabrałem ciężko 
rannemu żołnierzowi karabin. Do kieszeni wsypałem kilka­
dziesiąt sztuk amunicji. Przygotowuję się do szturmu.

Broń maszynowa prowadzi silny ogień do nieprzyjaciela, 
ukrytego za domami wioski. Moment wyczekiwania. Nagle 
okrzyk: „Sztuuurm - biegiem marsz". Momentalnie poderwa­
liśmy się na nogi, z okrzykiem „huraaa” wpadamy do wioski. 
Naprzeciw wychodzą z podniesionymi do góry rękami Niemcy. 
Dopiero teraz możemy przyjrzeć im się z bliska. W bezpośred­
nim zetknięciu nie sa znów tacy straszni.

Gdzieniegdzie słychać jeszcze pojedyncze strzały. Rozgrza­
ny i podniecony walką nie czuję bólu. Tymczasem w wiosce 
panuje ogromne zamieszanie. Jedni zgarniają wziętych do 
niewoli Niemców, wygrażają im pięściami, drudzy zbierają 
zdobyczną broń, jeszcze inni pomagają opatrywać kolegom 
rany. Kilkoro ludzi w wiosce raniły pociski naszej artylerii, sa 
również ranni Niemcy. Wszystkim bez wyjątku zostaje udzie­
lona pomoc.

Wtem słyszę okrzyk: „Niemcy". Oglądam się, 1 wtedy spo­
strzegam nieprzyjacielską tyralierę, w sile około dwóch pluto­
nów, wykonującą przeciwuderzenie z zamiarem wyparcia nas 
z wioski i odbicia jej. Zanim udało mi się zaprowadzić jaki 
taki porządek w naszych szeregach, Niemcy opanowali pra­
wie pół wioski, i posuwając się między opłotkami w naszym 
kierunku, podeszli już bardzo blisko. Rozstawiam szybko kilku 
żołnierzy za chałupami i budynkami gospodarczymi, poleca­
jąc otworzyć ogień z jak najbliższej odległości. Wybieram 
sobie dogodne stanowisko w ugrupowaniu swoich żołnierzy, 
za chałupą. Niemcy, pewni sukcesu, idą śmiało, nie kryją się 
specjalnie. Na podwórze, gdzie stoję za rogiem domu, wbiegł 
ryży, krępy, niewysoki leutnant. Zauważył mnie i w biegu od­
dał trzy strzały; pociski przeszły mi koło ucha. Niemiec by, 
nie dalej niż piętnaście kroków. Z podrzutu, prawie nie celu­
jąc, rąbnąłem w niego z karabinu. Fiknął koziołka.
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ża, czyli więcej niż kiedykol­
wiek dotąd. Z każdego hekta­
ra zakontraktowanej planta­
cji rolnicy dostarczyli średnio 
około 12 q zboża, a mamy też 
powiaty, w których wskaźnik 
ten był znacznie wyższy.

Tegoroczna kontraktacja o- 
bjęła ponad 1,7 min ha zasie 
wu zbóż. Pod zbiory 1970 r. 
należy zakontraktować ponad 
2 min ha, rozszerzając kon­
traktację wszędzie tam, gdzie 
istnieją ku temu możliwości. 
Obecnie idzie o to, aby przez 
ulepszanie agrotechniki u- 
praw zbożowych osiągać jak 
najwyższe plony.

Dodatkowa pomoc paszowa
191 bieżącym roku gospo- 
uw darczym, w którym bi- 
83 lans paszowy jest bar­

dziej napięty niż w latach po­
przednich, państwo przyjdzie 
rolnictwu z dodatkową pomo­
cą paszową.

Wstrzymany został eksport 

niektórych artykułów paszo­
wych, a równocześnie zwięk­
sza się import pasz treści­
wych. Dzięki temu dostawy 
tych pasz wyniosą 4 min ton i 
będą o pół miliona ton więk­
sze niż w roku ubiegłym. 
Zwiększona pomoc paszowa 
zostanie skierowana głównie 
do rejonów najbardziej do­
tkniętych suszą. Tam, gdzie 
zajdzie potrzeba podniesione 
zostaną przydziały pasz na za 
kontraktowane tuczniki, mio­
ty prosiąt oraz dostawy mle­
ka. Z pomocy paszowej ko­
rzystać też będą rolnicy utrzy 
mujący materiał hodowlany.

Państwo zwiększy przydzia­
ły melasy, która powinna być 
starannie wykorzystana do 
kiszonek i wzbogacenia pasz 
słomiastych.

Pomoc państwa nie może jed 
nak rozwiązać wszystkich 
trudności. Państwo nie może 
bowiem dostarczać takich pod 
stawowych pasz jak siano, ki 
szonki i okopowe pastewne. 
Odpowiednie zapasy tych pasz 
musi gromadzić każdy rolnik 
zajmujący się chowem zwie­
rząt gospodarskich. Dlatego 
od lat nawołujemy rolników, 
aby siali poplony ozime, któ­
re stanowią źródło tanich 
pasz, aby gromadzili zapasy 
kiszonek nie tylko na zimę, 
ale również na rok następny, 
jako rezerwy na wypadek su­
chego lata, aby uprawiali lu­
cernę dostarczającą cennej 
paszy i wysokich plonów biał­
ka z hektara. Dlatego tak u- 
silnie wzywamy do racjonal­
nej eksploatacji użytków zie- 

lonych, pielęgnacji i nawoże­
nia łąk i pastwisk i innych 
sposobów intensyfikacji go­
spodarki paszowej.

Możemy dziś powiedzieć, że 
rolnicy, którzy stosowali się 
do tych zaleceń znajdują się 
obecnie w znacznie lepszej 
sytuacji niż ci, którzy trzy­
mają się tradycyjnych, prze­
starzałych metod gospodaro­
wania.

Z myślą o unowocześnieniu 
gospodarki i w dążeniu do 
zmniejszenia. strat ziemiopło­
dów uruchomiliśmy już zna­
czną liczbę suszarń zielonek i 
ziemniaków. Ci — nieliczni
niestety jeszcze rolnicy — 
którzy wykorzystali dobrze 
zeszłoroczne plony ziemnia­
ków dla zakiszania, su­
szenia lub przerobu w płat­
karniach — postąpili rozum­
nie, mają dziś bowiem rezer­
wę, do której mogą sięgać.

Obecnie, przy gorszych plo­
nach szczególnego znaczenia 
nabiera zmniejszenie wszel­
kich strat przy przechowa­
niu ziemiopłodów. Dotyczy to 
zwłaszcza ziemniaków, któ­
rych straty przy kopcowaniu 
sięgają 15—20 proc. Dlatego 
też nakazem chwili jest po­
wszechne parowanie i kisze­
nie ziemniaków, a także ich 
suszenie wszędzie tam, gdzie 
istnieją po temu możliwości.

Poprawa warunków 
ekonomicznych

W obecnej sytuacji musimy 
uczynić wszystko co w 
naszej mocy> aby nie do 

puścić do zmniejszenia pogło­
wia bydła i trzody chlewnej. 
Zapotrzebowanie kraju na pro 
dukty pochodzenia zwierzęcego 
wciąż wzrasta. Nasze rolnic­
two musi tym potrzebom spro 
stać. Państwo podejmuje dodat 
kowe środki, które powinny za 
pewnić dalsze powiększenie 
produkcji mięsa, mleka i jego 
przetworów Zamierzamy po­
prawić ekonomiczne warunki

hodowli przede wszystkim trzd 
dy chlewnej i w ten sposób 
przyjść z pomocą rolnikom i 
podnieść ich zainteresowanie 
w dalszym wzroście produkcji 
zwierzęcej.

Od 1 stycznia 1970 r. ceny 
skupu trzody mięsno-słonino- 
wej zostaną podwyższone śred 
nio o 1,10 zł/kg, a bekonowej o 
70 groszy za kilogram, przy 
czym bardziej wzrosną w tych 
klasach trzody, które są po­
trzebne do produkcji najbarr 
dziej poszukiwanych przetwo-. 
rów mięsnych. Dzięki tej pod­
wyżce cen skupu trzody, wszy­
scy rolnicy a przede wszystkim 
gospodarstwa dysponujące za­
sobami siły roboczej uzyskają 
możliwości powiększenia swych 
dochodów.

Rozpatrujemy również moż­
liwości polepszenia od 1 stycz­
nia 1970 roku warunków eko-, 
nomicznych kontraktacji żyw-, 
ca wołowego przez zastosowa­
nie ulg w podatku gruntowym 
przy zwiększeniu kontraktacji 
tego żywca. Sprawa ta znajdu 
je się obecnie w opracowaniu.

Poprawa opłacalności produk 
cji żywca następuje w roku 
trudnym dla rolnictwa. Wiele 
gospodarstw mieć będzie mniej 
sze zasoby pasz, a zwłaszcza 
siana i ziemniaków. Tym bar­
dziej więc należy uczynić wszy 
stko, aby zachować pogłowie 
macior oraz zatrzymać do od­
chowu cielęta i w ten sposób 
zapewnić sobie wzrost docho­
dów z produkcji zwierzęcej już 
w roku przyszłym i w dalszych 
latach.

Przewidujemy, że tylko z ty 
tułu podwyżki cen skupu żyw­
ca wieprzowego dochody gospo 
darstw chłopskich zwiększą się 
o blisko 1 mld złotych rocznie. 
Zwiększone dochody wsi po­
zwolą rolnikom na zakup więk 
szej ilości środków produkcji 
niezbędnych dla dalszej inten­
syfikacji rolnictwa. Intensyfi­
kacja rolnictwa i wzrost jego 
produkcji leży we wspólnym 
interesie chłopów, klasy robot 
niczej i całego społeczeństwa. 
Jest to bowiem jedyna w na­
szych warunkach droga wiodą 
ca do coraz lepszego zaopatrzę 
nia rynku w artykuły żywno­
ściowe, a szczególnie w mięso, 
mleko i różnorodne ich prze­
twory.

Polepszając ekonomiczne wa 
runki rozwoju gospodarki roi 
nej pamiętamy o wszystkich 
jej sektorach. Dlatego też prze 
widuje -się- odpowiednie-polep-/ 
szenie opłacalności .chowu by­
dła i trzody także dla gospo­
darstw państwowych i spół­
dzielni produkcyjnych. Udział 
ich w dostawach trzody jest 
niewielki, ale w dostawach 
żywca wołowego zajmują one 
ważną pozycję, dostarczają bo 
wiem prawie 20 proc, skupy- 
wanego przez państwo żywca 
wołowego. W przeliczeniu na 
hektar produkcja tego żywca 
w sektorze uspołecznionym 
jest półtorakrotnie wyższa niż 
średnio w całym rolnictwie. 
Przyrost pogłowia bydła w pań 
stwowych gospodarstwach roi 
nych wyniósł 60 proc, ogólno­
krajowego przyrostu, osiągnię 
tego w ciągu ostatniego roku.

Nasze gospodarstwa pań­
stwowe wydatnie powiększyły 
dostawy zbóż przekraczając 
znacznie założenia planu. Plan 
5-letni zakładał, że ze zbiorów 
1970 r. gospodarstwa państwo 
we dostarczą 1,5 min ton zbo­
ża. Następnie zadanie to pod­
wyższono do 1,8 min ton. Fak 
tycznie PGR już ze zbiorów 
zeszłorocznych dostarczyły pań 
stwu ponad 1,8 min ton zboża 
wykonując w ten sposób zada 
nie 5-latki na dwa lata przed 
terminem. Apelujemy do kad­
ry kierowniczej i załóg PGR 
o dalsze wysiłki na ' rzecz 
zwiększenia dostaw zbóż, o 
zwiększanie plonów, rozszerza 
nie udziału zbóż w strukturze 
zasiewów i szybkie zagospoda 
rowywanie nowo przyjmowa­
nych gruntów. PGR mogą i 
powinny dostarczyć państwu 
ze zbiorów 1970 r. 2 min ton 
zbóż.

Oczekujemy też od gospo­
darstw państwowych dalszego 
zwiększenia pogłowia bydła o- 
raz dostaw mleka i żywca wo 
łowego. W wielu gospodar­
stwach należy wykorzystać 
sprzyjające warunki dla po­
większenia dostaw żywca wie 
przowego w drodze intensyfi­
kacji chowu trzody. Intensyfi 
kacja produkcji — to równo­
cześnie główna droga do osiąg 
nięcia lepszych wyników eko-

Dokończenie na str. 4
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Produkcja przemysłowa Bułgarii wzrosła 30-krotnie w porównaniu z 1939 r. Znacznie rozwi­
nęły się istniejące już gałęzie przemysłu; powstały też zupełnie nowe dziedziny.

O rozwoju chemii świadczy fakt, że w roku 1968 fabryki pracowały zaledwie trochę więcej 
niż dwa dni, by wykonać produkcję całego roku 1939. Zakłady Petrochemiczne w Burgas 

(na zdjęciu) należą do najważniejszych obiektów przemysłowych Bułgarii.
Fot. — CAF

ZWYCIĘSTWO LUDU BUŁGARII
9września 1923 r. w Buł­

garii dokonany został 
przewrót faszystowski. 

Od tej chwili do 9 września 
1944 r. w kraju panował ter­
ror faszystowski. W ciągu pra 
wie całego tego okresu wła­
dza skoncentrowana była w 
rękach cara Borysa, który 
sam pochodzenia niemieckie­
go, prowadził proniemiecką 
politykę. Ale naród bułgarski, 
na czele z Partią Komunistycz 
ną nigdy nie pogodził się z 
faszyzmem. Po przewrocie w 
1923 r. wybuchły dwa maso­
we powstania antyfaszystow­
skie, a w 1925 i 1935 r. utwo 
rzono w kraju oddziały party 
zanckie. Więzienia przepełnio 
ne były komunistami, komso 
molcami. ludowcami.

BPK (wówczas nosząca rnia 
no Bułgarskiej Partii Robotni 
czej) w momencie wybuchu II 
wojny światowej miała duże 
wpływy wśród miejskiego pro 
letariatu, biednych chłopów i 
inteligencji. Partia komuni­
styczna dążyła do zjednocze­
nia sił demokratycznych w 
kraju w Jednolity Front An­
tyfaszystowski. Na czele par­
tii stał wielki działacz między 
narodowego ruchu komuni­
stycznego Georgi Dymitrow. 
Partia przygotowywała się do 
poprowadzenia ludzi pracy do 
walki z faszyzmem i milita- 
ryzmem.

1 marca 1941 r. car Borys i jego 
rząd włączył oficjalnie Bułgarię 
do „osi” faszystowskiej. Przez Ru 
munię wkroczyły do Bułgarii dy 
wizje hitlerowskiego Wehrmach­
tu. Stad hitlerowcy zaatakowali 
Jugosławie i Grecje. Bułgarię 
przeistoczono w bazę hitlerow­
skich formacji bojowych. Utraci 
ła ona swa niezależność. Natych 
miast po rozpoczęciu przez Hitle 
ra wojny ze Związkiem Radziec­
kim 22 czerwca 1941 r. KC BPK 
zwołał posiedzenie i wydał swój 
historyczny „Apel”, w którym 
wezwał naród do walki zbrojnej, 
podkreślając, że Związek Radziec 
ki prowadzi wojnę nie tylko dla 
własnej obrony, ale o „wolność i 
przyszłość wszystkich uciemiężo­
nych przez znienawidzony fa­
szyzm narodów”. 24 czerwca Biu 
ro Polityczne KC BPK powzięło 
uchwałę odnośnie charakteru wal 
ki zbrojnej i wyznaczyło jako jej 
organ kierowniczy Centralną Ko­
misje Wojenną.

Masy pracujące zaaprobo­
wały tę politykę. W wyjątko­
wo ciężkich warunkach BPK 
i Komśomoł utworzyły oddzia 
ły partyzanckie w lasach, gru 
py bojowe i sabotażowe w o- 
sadach i w dużych przedsię­
biorstwach przemysłowych.

Pierwszy oddział partyzan­
cki w Bułgarii utworzony zo

Przemówienie Władysława Gomułki
Dokończenie ze str. 3 

nomicznych i poprawy rentow 
ności we wszystkich państwo­
wych gospodarstwach rolnych.

Zwiększenie dostaw 
środków produkcji

Nasze rolnictwo ma nie­
zbędne warunki na to, 
aby dalej pomyślnie roz 

wijać swą produkcję tak w 
gospodarce indywidualnej, jak 
uspołecznionej.

Kierując się niezmiennie po 
lityką sojuszu robotniczo- 
chłopskiego władza ludowa za 
pewni w nowym roku gospo­
darczym dalsze zwiększenie 
dostaw środków produkcji dla 
rolnictwa.

Przewiduje się zwiększenie 
dostaw nawozów mineralnych 
o ponad 20 proc., wapna na­
wozowego o 12 proc., wzrost 
dostaw przemysłowych miesza
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stał w końcu czerwca 1941 r. 
w południowo-wschodniej 
Bułgarii przez wybitnych dzią 
łączy partyjnych, z Nikołą Pa 
rapunowym członkiem KC 
BPK na czele. Utworzono rów 
nież oddziały w Bułgarii polu 
dniowej i północnej. W 1942 
r. we wszystkich rejonach 
kraju istniały oddziały par­
tyzanckie i prowadziły walki 
z policją, wojskiem i jednost­
kami hitlerowskimi. Wzmo­
gły się akcje sabotażowe: pod 
pałanie składów, wysadzanie 
w powietrze linii kolejo­
wych itd.

Władze faszystowskie, opiera­
jąc się na instrukcjach gestapo, 
utrzymywały okrutny terror. Wię 
zienia były przepełnione. Utwo­
rzono obozy koncentracyjne. Ska 
zywano na śmierć tysiące bojow 
ników o wolność, w tym wielu 
członków KC partii • i Centralnej 
Komisji Wojennej.

Ruch oporu przeniknął 
również do wojska. Wielu woj 
skowych dokonywało sabota­
ży i uciekało z bronią do od-, 
działów partyzanckich. Par­
tia i Komśomoł prowadziły 
skuteczna działalność w dywi 
zjach bułgarskich, które zosta 
ły wysłane jako wojska oku­
pacyjne do Jugosławii i Gre­
cji.

Rok 1943 był przełomowym 
dla rozwoju rewolucyjnego 
ruchu antyfaszystowskiego na 
rodu bułgarskiego. Duże zna­
czenie miała ofensywa Armii 
Radzieckiej na froncie wschód 
nim oraz zwycięstwa jej so­
juszników na innych fron­
tach. Już w 1942 r„ na podsta 
wie programu, proklamowane 
go przez G. Dymitrowa KC 
partii prowadził pomyślne ro­
kowania z partiami demokra 
tycznymi na temat utworze­
nia Frontu Ojczyźnianego. W 
1943 r. został on definitywnie 
utworzony. Obok BPK weszły 
do niego partie: Związek Lu­
dowców. Partia Socjaldemo­
kratyczna oraz Związek „Zwe 
no” (Ogniwo).

Kraj podzielono na 12 stref ope 
racyjnych Narodowowyzwoleń­
czej Armii Powstańczej (NOWA) 
z Głównym Sztabem na czele. 
Niektóre z odziałów partyzan­
ckich wyrosły z brygady, które w 
1944 r. przeprowadziły wyjątkowo 
ważne akcje bojowe. Robotnicy * 
chłopi na szeroka skale sabotowa 
li produkcje. Bułgaria przeżywa­
ła wówczas wielki kryzys ekono­
miczny. W ten sposób dojrzewały 
warunki dla wybuchu antyfaszy­
stowskiego powstania narodowe­
go. Sytuacje zaostrzało zbliżenie 
się Armii Radzieckiej do Półwy­
spu Bałkańskiego. W lecie 1944 r. 
wytworzyła sie w Bułgarii sytu­
acja rewolucyjna.

nek paszowych do 4 min ton, 
tj. o pół miliona ton więcęj 
niż w roku ubiegłym.

Rolnictwo otrzyma ponad 30 
tys. ciągników i ponad 2.000 
kombajnów. Wydatki z fundu 
szu rozwoju rolnictwa na za­
kup sprzętu traktorowo-ma- 
szynowego dla kółek rolni­
czych wyniosą około 4 mld zł.

Roboty melioracyjne zosta­
ną przeprowadzone na dal­
szych 160 tys. hektarów grun 
tów ornych oraz 110 tys. hek 
tarów łąk i pastwisk.

Nakłady inwestycyjne pań­
stwa w . rolnictwie wyniosą 
łącznie 26,5 mld zl, czyli o 2,2 
mld zł więcej niż przewidu­
jemy w roku bieżącym.

Oczekujemy, że równolegle 
z tym wysiłkiem państwa roi 
nicy z własnych środków prze 
znacza na inwestycje w swo­
ich gospodarstwach przeszło 
16 mld zł. Wieś otrzyma wię­
cej ' materiałów budowlanych: 
cementu o 80 tys. ton, mate­
riałów ściennych o 380 min 
iednostek ceramicznych, wan­
na o 50 tvs ton i wvrobMv 
hutniczych o 13 tys. ton.

Z uwagi na ciężkie bom­
bardowania Sofii członkowie 
KC BPK pracowali przeważ­
nie na prowincji. Ale w koń- , 
cu lata większość z nich przy­
była do Sofii, aby pokierować 
bezpośrednio antyfaszystow­
skim ruchem narodowym.

23 sierpnia 1944 r. została 
obalona władza faszystowska 
w Rumunii. Armia Radziecka 
przesunęła się w kierunku doi 
nego brzegu Dunaju. Wybiła 
godzina wyzwolenia Bułgarii. 
KC wydał instrukcje na te­
mat przeprowadzenia powsta 
nia zbrojnego i utworzenia 
Rządu Frontu Ojczyźnianego 
Regencja faszystowska (car 
Borys umarł 28. VIII 1943 r.) 
starając się temu przeciwdzia 
łać, 1 września utworzyła 
rząd burżuazyjny z K. Mura- 
wiewem na czele, który posta 
nowił izolować Front Ojczy­
źniany. Rząd odmówił rozbro 
jenia jednostek hitlerowskich 
w Bułgarii i nawiązał bliskie 
kontakty z dowództwem an- 
glo-amerykańskim.

Wówczas partia wydała in­
strukcje. aby partyzanci z la­
sów przesunęli się ku ośrod­
kom miejskim, jak również 
aby rozpoczęto masowe straj 
ki polityczne. Wybuchły one 
-w- wielu miastach i sparaliżo­
wały transport

Ponieważ rząd Murawiewa 
tolerował jednostki hitlerow 
skie i pozwalał im wycofywać 
sie swobodnie na zachód, 
Związek Radziecki 5 września 
1944 r. wypowiedział Bułgarii 
wojnę. 7 września pierwsze od 
działy radzieckie wkroczyły 
do północno-wschodniej Buł­
garii. Równocześnie w wielu 
miastach i osadach w róż­
nych rejonach kraju party­
zanci, robotnicy i chłopi zaczę 
li ustanawiać władzę Frontu 
Ojczyźnianego. Powstanie by 
ło w toku. Dnia 9 września w 
Sofii zbuntowani żołnierze, 
oficerowie i robotnicy obalili 
władze Murawiewa i Regen­
cji. Utworzono rząd Frontu 
Ojczyźnianego i w całym kra 
iu naród ujął władzę w swe 
ręce.

Powstanie 9 września za­
początkowało nową erę w hi 
storii narodu bułgarskiego — 
ere demokracji ludowej, erę 
socjalizmu.

Prof. JANO MITEW

Wspólnym wysiłkiem i tru 
dem chłopów, pracowników 
rolnictwa oraz klasy robotni­
czej zapewnimy dalszy po­
myślny rozwój rolnictwa.

Obecnie, gdy jego wyniki 
zostały przejściowo pomniej­
szone niepomyślna pogodą 
podkreślić musimy potrzebę 
zwiększonych wysiłków nie 
tylko w rolnictwie, lecz w ca 
łei gospodarce narodowej. 
Chodzi szczególnie o pełne 
przestrzeganie dyscypliny w 
dziedzinie zatrudnienia i wy­
płat. chodzi o oszczędna go­
spodarkę finansowa w każ­
dym ogniwie naszego życia.

Podejmujemy obecnie we 
wszystkich działach gospodar 
ki narodowej, nowe, wielkie za 
dania przyspieszenia postępu 
technicznego, wdrażania do 
produkcji najnowszych osiąg­
nięć nauki, uzyskania znacz­
nego wzrostu wydajności pra­
cy i podnoszenia dochodu na 
rodowego. Jest to jedynie re 
alna droga stałej poprawy wa 
runków życiowych całego spo 
łeczeństwa.

Niech żyje i umacnia się 
sojusz robotniczo-chłopski!

Niech żyje i rozkwita nasza 
ojczyzna — Polska Ludowa!

Sukces polskich piłkarzy 
w meczu z Holandią

Uwaga kibiców piłkarskich koncentrowała się w niedzielę na 
międzypaństwowym meczu z cyklu rozgrywek eliminacyjnych do 
mistrzostw świata w Meksyku pomiędzy Polską a Holandią. Po­
nadto odbyły się spotkania mistrzowskie II ligi i klas niższych.

Mecz polskich piłkarzy z Holan lokalnych rywali Lecha i Warty,
dią zakończył się zwycięstwem
naszej reprezentacji 2:1 (0:1).
Zwycięstwo to było jedyną szan 
są polskich piłkarzy, walczenia o 
ewentualny awans do finału MS. 
Szansa ta została wykorzystana, 
ale sukces nie przyszedł naszym 
reprezentantom łatwo. Losy me­
czu ważyły się niemal do ostat­
niej minuty spotkania. Bramki 
dla Polski zdobyli: Jarosik w 58 
minucie oraz Lubański w 67 mi­
nucie. Strzelcem bramki dla Ho­
landii był Wery w 20 minucie.

II LIGA

Siódma kolejka spotkań mi­
strzowskich nie była zbyt szczę­
śliwa dla poznaniaków. Olimpia 
grając na własnym terenie z Hut 
niklem, uzyskała zaledwie wynik 
remisowy 0:0.

A oto wyniki.
Arkonia — Zawisza 0:0
Garbarnia — Urania 1:1
Unia Tarnów — Motor 1:2
Unia Racibórz — ŁKS 1:1
ROW — Śląsk 0:0
Włókniarz — Górnik Wałb. 1:4
1. ROW 7 12 11:2
2. ŁKS 7 10 10:8
3. Zawisza 7 9 9:4
4. Garbarnia 7 9 8:5
5. Stal 6 8 9:4
6. Unia Racibórz 7 8 8:11
7. Motor 7 7 8:5
8. Olimpia 6 6 5:5
9. Górnik Wałb. 7 6 10:11

10. Unia Tarnów 7 5 6:8
11. Arkonia 7 5 5:6
12. MZKS 6 5 6:8
13. Śląsk 6 5 4:6
14. Urania 7 5 7:11
15. Hutnik 7 5 2:7
16. Włókniarz 7 3 5:12

LIGA MIĘDZYWOJEWÓDZKA
Oczekiwane z ogromnym zain­

teresowaniem spotkanie dwóch

Ha boiskach i na stadionach
Po raz piąty odbyły się organizo 

wane przez Start mistrzostwa Pol 
ski inwalidów. Na torach miejsco­
wej Surmy stanęło do pojedyń 
ków 97 zawodników, w tym 33 ko­
biety, reprezentujących 13 woje­
wództw.

W'strzelaniu 50 i 30. ńr dla zaa­
wansowanych w grupie kobiet 
pierwsze miejsce zajęły. J, Musiał 
— 428 pkt. przed M. Bączek — 304 
obie ze Szczecina; w grupie męż­
czyzn zwyciężyli: Z. Szał 481 pkt. 
i H. Centała — 480 pkt. — obaj z 
Poznania. W strzelaniu dla począt 
kujących na dystansach 2x30 m 
wygrały J. Centała — 437 pkt. z 
Poznania przed W. Staszałek 334 
W-wa, oraz wśród mężczyzn K. 
Sęk z Rzeszowa — 534 pkt. przed 
S. Klankiem (Gdańsk) — 501 pkt.

Do zawodów dziecięcych o 
mistrzostwo Poznania wystąpiło 
ponad 60 łuczników, reprezentują 
cych wszystkie kluby. Najlepiej 
wśród dziewcząt strzelały: E. Rut 
kowska (Leśnik) 544 pkt. i E. Ku­
bala (Surma) — 541 pkt.; w grupie 
chłopców M. Otworowski z Warty 
612 pkt. przed J. Bentkowskim 
(MSŁ) — 600 pkt.

W trzeciej kolejce pierwszej li­
gi hokeja na trawie doszło do du 
żej niespodzianki w Gnieźnie. 
Tamtejsze derby między 12-krot- 
nym mistrzem Polski Spartą a 
Stellą zakończyły się zwycięstwem 
Stelli 1:0. Lech (Poznań) pokonał

r I Ogolhopo^
, Spartakiada < 

^Młodzieży

Sukces kajakarzy
Dokończenie ze str. 1 

uwagę fakt że nie zdobyli oni żad 
nego złotego medalu.

W ostatnim dniu zawodów re­
prezentanci Wielkopolski zdobyli 
dwa srebrne i jeden brązowy me­
dal. Ryszard Obarski był drugi w 
wyścigu jedynek na 1000 metrów. 
Drugi srebrny medal dla naszych 
barw wywalczyły kajakarki w bie 
gu czwórek na 500 m. Wiosłowały 
one w składzie: M. Paprocka, 
A. Różańska, M. Konieczka, A. Go 
nia. „Brąz” przypadł w udziale 
czwórce naszych kajakarzy w szta 
fecie 4 x 500 m. Zespół walczył 
w składzie: D. Hinczewski, 
Z. Świercz, P. Borowicz, W. Paw­
łowski.

PODNOSZENIE CIĘŻARÓW
W ostatnim dniu zawodów wal­

czyli zawodnicy wagi ciężkiej i 
superciężkiej. W ciężkiej wygrał 
Z. Kruszyna (Bydgęfezcz) 470 kg 
przed K. Kęska (Bydgoszcz) 422,5 kg 
i W. Mencwalem (Opole) 420 kg. 
Natomiast w wadze superciężkiej 
mistrzem I OSM został J. Urbicki 
(Gdańsk) 422,5 kg. Drugimi był 
J. Herman (Bydgoszcz) 33o kg a 
trzeci E. Palka (Kraków) 300 kg 
Poznaniacy nie startowali w tych 
wagach.

zakończyło się zwycięstwem „zie 
lonych”. Miłą niespodziankę spra 
wili piłkarze Polonii Poznań, któ 
rzy pokonali rewelację tegorocz­
nych rozgrywek ligi międzywoje 
wódzkiej Gwardię Koszalin 1:0.
Pogoń Barlinek — Zagłębie 3:1
Olimpia — Flota 1:2
Polonia Bydg. — Kujawiak 4:0
Polonia Gd. — Lechia 0:0
Calisia — Pogoń Ib Szcz. 4:0

1. Warta 4 8
2. Calisia 4 7
3. Flota 4 6
4. Bałtyk 4 5
5. Olimpia 4 5
6. Lechia 4 5
7. Gwardia 4 5
8. Polonia Gdańsk 4 5
9. Polonia Poznań 4 5

10. Polonia Bydgoszcz 4 3
11. Kujawiak 4 3
12. Lech 4 2
13. Pogoń Barlinek 4 2
14. Unia 4 2
15. Pogoń Ib Szczecin 4 1
16. Zagłębie 4 0

5:1 
7:1 
4:2 
7:2 
5:2 
6:3 
5:3 
3:2 
3:2 
5:6 
3:7 
4:4 
4:7 
1:7 
1:7 
2:9

LIGA OKRĘGOWA 
Ostrovia — KKS Kępno 1:2
Victovia — Polonia Piła 1:2
Stella Gn. — Stal Ostrów 0:0
Tur Turek — Olimpia II 3:0
Dyskobolia — Warta II 1:1
Przemysław — Grunwald 1:3
Lech II — Obra Kościan 1:0

W tabeli prowadzi KKS Kępno 
— 10 pkt. przed Przemysławem 8 
pkt. i Turem — 7 pkt.

POLSKA — TURCJA Id)
W Opolu młodzieżowa repre­

zentacja Polski w piłce nożnej po 
konała swych rówieśników z 
Turcji 1:0 (1:0). Jedyną bramkę 
dnia zdobył w 21 minucie Do- 
marski celnym strzałem głową.

Polonię Środa 2:1, Zagłębie (Sos­
nowiec) przegrało na własnym 
boisku z AZS (Katowice) 0:2, Gór 
nik (Siemianowice) uległ swemu 
miejscowemu rywalowi Siemiano- 
wiczance 0:1,

Reprezentacja Poznania koszyka rzy na I OSM, zajęła w turnie­
ju drugie miejsce, zdobywając srebrny medal. No zdjęciu zes­
pól Poznania wraz z trenerem S. Szczurkiewiczem i kierowni­
kiem Królakiem.

Emocje przebywali widzowie obserwujący v"»ściji go-kartów or 
ganizowane przez Automobilklub Wielkopolski i redakcję 
,Głosu Wielkop łlskiego”: Na zdjęciu moment startu do je­
dnego z biegów.

Emocje na torze 
kartingowym

W niedzielę w Poznaniu, odby 
ły się międzynarodowe zawody 
kartingowe z udziałem całej czo 
łówki krajowej oraz zawodników 
NRD.

W wyścigu międzynarodowym 
najszybszym okazał się Z. Bal 
(najlepszy kierowca zawodów), 
który zdobył puchar Automobil 
klubu Wielkopolskiego. Puchar 
redakcji „Głosu Wielkopolskie­
go” przypadł w udziale K. Kro- 
toskiemu zaś nagroda specjalna 
naszej redakcji W. Hettstedtowi 
(NRD).

Zawody niedzielne były jedno­
cześnie eliminacją kartingowych 
mistrzostw Polski. W klasie wyści 
gowej wygrał Z. Bal (Automobil 
klub Świętokrzyski) przed T. Ry 
barczykiem (Stomil) zaś klasę po 
pularną E. Kuder (Dziedice) 
przed A. Kołowiejem (Koszalin).

(s)

MZ naszym 
oblektywla

Aktualny żeglarski wicemistrz 
Europy juniorów w klasie Finn, 
Ryszard Skarbiński z Jacht Klu­
bu Wielkopolski, potwierdził swo 
ją klasę zdobywając zloty me­
dal na I Ogólnopolskiej Sparta 
kiadzie Młodzieży.

Fot. (4) — K. Przychodzkl

Spore zainteresowa 
nie wywołały derby 
lokalne w lidze mię 
dzywojewódzkiej po 
między Lechem i 
Wartą. Na zdjęciu: 
gorący moment pod 
bramką „zielonych”.



Srebro-złom
srebro przemysłowe
KUPUJĄ SKLEPY 

„Ars Christiana” 
♦ Poznań — 

uL Wrocławska 10

♦ Kalisz —
uL Kanonicka 1

♦ Gniezno —
uL MŁ Gwardii 1

♦ Kościan —
Rynek 19

♦ Piła —
uL 1 Mała l.

K63.ll

KM Wyjeżdżając
arged| na wczasy lub delegację

PAMIĘTAJ ZABRAĆ

„OŚWIATA"
Wojewódzki Zakład Szkolenia w Poznaniu,

ul. Klasztorna
ORGANIZUJE: 
• KURSY MISTRZOWSKIE 

kierowców mechaników
I CZELADNICZE: 

samochodowych.

WARSZTAT 
SPECJALISTYCZNY

ZAKŁADY USŁUGOWE GRAWERSKIE
W POZNANIU, ul. Walki Młodych 2 

ul. Dzierżyńskiego 25 
WYKONUJĄ SZYBKO NAPISY;

♦ NA OBRĄCZKACH,
♦ NA TABLICZKACH, 
♦ PUCHARACH,

ORAZ USŁUGI W ZAKRESIE

GRAWERSTWA PRZEMYSŁOWEGO
JAK: MATRYCE. STEMPLE KT ITP.

K6162

mydełko „1X1 u

(„Wartburg1
stava” 
poleca

— „Za- 
,Trabant”)

swoje usługi
w zakresie 

przeglądów i napraw. 
Wykonuje szybko 

i dokładnie.
Przeźmierowo, 

ul. Poznańska 16, 
7720gpr.

SPÓŁDZIELNIA PRACY „HUTNIK 
POBIEDZISKA, pow. poznański

ul. Fabryczna 4 
ZAKUPI 
następujące maszyny liczące
♦ CELATRON
♦ RHEIMMETALL

R31

w cenie 5.— zł

doskonały środek do prania
DO NABYCIA
WE WSZYSTKICH DROGERIACH i PERFUMERIACH 
MIASTA POZNANIA i WOJEWÓDZTWA.

K6014

Praca

Repasarce oddam pracę 
w dom. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 8722g.
Uczniów do lakierni przyj 
mę. Poznań, ul. Kośćiel-
na 29. 8435gpr.
Pomoc domowa na stałe 
potrzebna. osobny po­
koik. Aleja Wielkopolska
11. 8507g
Zaopiekuję sic niemowlę 
ciem w godzinach przed-
południowych. Oferty
„Prasa”. Grunwaldzka 19, 
dla 6708g.
Mężczyznę przyjmie gos­
podarstwo rolne. Zgłoszę 
nia: Stary Rynek 92 m. 2.

863 Ig
Zatrudnię zaraz pomoc 
domową. Warunki dobre. 
Zgłoszenia listowne pod 
adresem: Warszawa 12 
Bruna 22 m. 129, Freilak.

K6733

, NauKa

Tańców uczę. Poznań 
Mickiewicza 27 m. 7a.

826f'g

Kursy pisania na maszy­
nie i biurowości organi­
zuje Stowarzvszenie Ste­
nografów i Maszynistek. 
Poznań ul. Chełmońskie 
gc I 6243g

♦ FACIT TK
SASL II C

♦ SERPIERMETALL AES
Zgłoszenia prosimy kierować do Działu 

Zaopatrzenia Spółdzielni

Kurczaki 3-mieslęczne — 
krzyżówka, większą ilość 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
78f8gpr.
Powózkę wolant na gu­
mach, wóz skrzyniowy 
na 20-kach. snopowiązał- 
ke na oponach, kartoflar 
kę „Smotchera”, kosiar­
kę „Krup” uzbrojoną, mo 
tor elektryczny z kablem 
60 m, sprzedam. Franci­
szek Rzemyk. Tarnowo 
Podg., pow. Poznań.

6870g

Sprzedam Moskwicz 403,

Sprzedam krowę 
na wycielen!u 
ul Fabianowi 39.

młodą. 
Poznań, 

'“g

Samoclinidy |

stan idealny.
Promienista 95
godz. 13—18.

Poznań, 
m. 17. 

8496g

K6425

Sprzedam samochód ce­
zarowy marki Renault, z
silnikiem podwoziem
Lublin. Koszalin, Kniew- 
skiego 30/1, tel. 67-76, po 
osiemnastej, Polkiewicz.

K6692
Sprzedam Citroen BL-11, 
w dobrym stanie. Poznań 
ul. Zagonowa 5 m. la.

6919g
Sprzedam Octavię-Super. 
w bardzo dobrym stanie. 
Sylwester Marciniak, Grę 
bów, pow. Krotoszyn.
______________________ 6923g
Sprzedam karoserię Za- 
stavy 750, po wypadku.

1 Informacje: tel. 339-92, 
od godz. 7—15. 6959g

Kupię karoserię do Mos­
kwicza 408, nową lub po 
wypadku. Adres wskaże 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 6962g.

Volkswagen 1200, rok pro 
dukcji 1960. pilnie sprze­
dam. Poznań, Siemiradz.-
kiego 10 m. 4. 8592g
Skodę 1100 sprzedam. Ce­
na 17.000. Poznań. Rogo­
zińska 11. 6761g

Spizedam

Sprzedam samochód Ifę 8. 
Ono<ska 91 m. 2. 6768g

samochód

LoKale
Student uniwersytetu (an 
glistyka). poszukuje po­
koju z c. o. Oferty z po­
daniem warunków „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
6889g.

Hydrofory komplet, bra­
ma siatkowa, nowe — 
sprzedam. Poznań, ul. Ra 
tajczaka 49, piekarnia.
______________________ 8427g

Grzejnik gazowy nad 
zmywak. Tel. 435-27.

7122g

DKW, F 8, zapasowy sil­
nik i części, motocykl 
„Iż 350” na części. Po­
znań, ul. Strusia 7 m. 1. 
_______ 6773g

Kościan! Pokój, kuchnia 
słoneczne. 40 m!, zamie­
nię na pokój w Pozna­
niu. Adres wskaże „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
6830g.

Suterene na warsztat, od

Boksery prążkowane — 
szczenięta. rodowodowe, 
sprzedam. Ptasia 18. 6836g
Sprzedaną stolik i 3 akwa 
ria zagospodarowane. Po 
znań. ul. Mostowa 4 m. 
8. 6378g
Sprzedam tapczan, szafę, 
toaletkę i inne meble. Po 
znań. Grunwaldzka 22A 
m. 5. 8349g
Sprzedam dęby budulco­
we. Adres wskaże „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla

Wózek dziecięcy głęboki, 
nowoczesny — sprzedam. 
Poznań. Rolna 9 F m. 21. 

6781g

Sprzedam Warszawę 223 
nową z PKO. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 8275g.
Kupię spiesznie komplet 
panewek korbowodowych 
i pierścieni na pierwszy 
szlif do Volkswagena 1200. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 8665g.

Sprzedam Moskwicza 402.
Dąbrowskiego 72 — Wul-
kanizac ją. 853 Ig

Kupię skrzynię biegów do 
samochodu Skoda 1106. 
Bukowa 16 m. 1. 83S2gpr.
Skodę 1000 MB, rok pro­
dukcji 1966. w idealnym 
stanie sprzedam. Informa
cje: tel. 541-81. 8716g

Sprzedam samochód Sko 
da 1102. Poznań Żwirowa
8 (Kopanina). 6826g

dam. Miła 20. M38g

Zamienię trzy pokole w 
nowym budownictwie w 
Grudziądzu, na mieszka­
nie w Poznaniu. Adres 
wskaże „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 6851g.
Zamienię duży pokój z 
kuchnią. TI piętro, śród­
mieście. na 2 małe pokoje 
z kuchnia Łazarz. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 6862g.

Przyjmę ucznia z LO lub 
Technikum na pokój. A- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 6867P.
Młode małżeństwo na sta 
nowiskach członkowie 
spółdzielni mieszkanio­
wej, poszukuje pilnie na 
not roku, pokoju umeblo 
wanego w Poznaniu. O- 
ferty „Prasa”. Grunwal­
dzka 19 dla 6881g>

Dnia 7 września 1969 r. zakończyła swoje 
cowite życie, przeżywszy lat 88.

pra­

MAGDALENA KUJAWA
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 10 

o godz. 17 na cmentarzu na Starołęce. ul. 
toniego.

bm. 
An-

W głębokim smutku pogrążona

Poznań-Starołęka, ul. Forteczna 51. 8680g

W dniu 8 września 1969 r. 
szczony Olejami św., mój 
i nieodżałowany mąż, śp.

zmarł nagle nama- 
kochany, troskliwy

FRANCISZEK PELIAK
o czym powiadamia pogrążona w smutku

Pogrzeb 
o godz. 11

ŻONA z najbliższą rodziną 
odbędzie się w środę, dnia 10 bm. 
na cmentarzu w Spł^wiu.

8717g

4- Dnia 6 września 1969 r. zmarł, opatrzony 
• Sakramentami św., mój najdroższy mąż, 
wierny przyjaciel, śp.

LEONARD BARTKOWSKI
mgr nauk ekonomiczno-prawniczych, 

oficer rezerwy 57 Pułku Piechoty.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 10 bm.

13.40 z kaplicy cmentarnej na Juniko-o godz, 
wie.

W ciężkim smutku pogrążona

Poznań, 
Caracas

ŻONA z RODZINĄ 
ul. Roosevelta 3.
— Wenezuela. »Tł4g

WIELKOPOLSKI,

4 pokoje z kuchnią kom­
fortowe, samodzielne, I 
ptr., zamienię na 2 mie­
szkania — 2 pokoje z ku­
chnią, nowe budownic­
two, samodzielne i 1 po­
kój z kuchnią samodziel­
ne. Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 6786g.
Przyjmę na pokój panią 
lub pana. Bohaterów We 
sterplatte 51, Górczyn. 
_____  6785g
Zamienię garsonierę w 
Szczecinie na podobną w 
Słupcy, Wrześni lub w 
Koninie. Strzałkowo, ul. 
Generała Sikorskiego 5. 

6809g
Zamienię komfortowa du 
żą kawalerkę, na dwa 
małe, względnie duży po 
kój. Koniecznie samo­
dzielne. łazienka. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 6813Ę.

lekarka 1 studentka — 
siostry poszukują pokoju 
z wygodami do wynaję­
cia. Oferty „Prasa”. Grun i 
waldzka 19 dla G.16g.
Zamienię dwa mniejsze 
pokoje kwaterunkowe — 
nowe budownictwo (tele­
fon, garaż) na trzy. Mo­
że być spółdzielcze. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 8571g.

Mieszkanie wyłączone 2 
pokoje, kuchnia lub po­
łowę domku pilnie ku­
pię. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 7796g.
Przyjmę 
tów na 
Oferty 
waldzka

dwóch studen- 
wspólny pokój. 

„Prasa”, Grun- 
19 dla 8702g.

Wyłączony pokój oddziel 
ny pilnie kupię. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 7797g.

Nieruchomości
Sprzedam połowę willi — 
nietro; Grunwald. Tel. 
67-30-02. 8543g
Sprzedam domek z ogród 
kie.n w Powidzu. Wiado­
mość: Insiński. Zielona 
Góra. Świerczewskiego 49
m. 6818g
Kupię połowę willi pię­
tro (z lokatorem). Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 6R3?g.
Kupie pół willi, piętro, 
wyłączone, dam mieszka 
nie wyłączone. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 6S33g.
Gospodarstwo rolne 9,75 
ha. zelektryfikowane, bu 
dynki masywne, sprze­
dam na dogodnych wa­
runkach. Piotrowo Wiel­
kie 17. poczta Wielicho­
wo. pow. Kościan, woj.
nnznańskie. 6844g
Sprzedam dom jednoro­
dzinny 7-izbowy, garaż 
domek 1.800 m* parcela. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 6864g

+ Dnia 4 września 1969 r. zmarła nagle, na­
maszczona Olejami św., nasza najukochań­

sza cioteczka. szwagierka i kuzynka

ŁUCJA ZAGADZKA
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 9 bm. 

o godz. 12.30 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

Stroskana

Poznań, Szymańskiego 7.
8625g

tDnia 7 września 1969 r. odszedł od nas na 
zawsze, po długich i ciężkich cierpieniach, 
przeżywszy lat 62, ukochany mąż, ojciec, teść 

i dziadek, śp.

HENRYK WINCENTY SKIBA
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 10 bm. 

o godz. 9.55 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

W głębokim smutku pogrążona

Poznań. Szczecin. 8682g

IZABELA HELINSKA
pielęgniarka dyplomowana,

odznaczona Złotym

po długich 
znoszonych 
tami św..

i Medalem
i ciężkich z 
cierpieniach.

Krzyżem Zasługi 
X-lecia, 
anielską cierpliwością 
opatrzona Sakramen-

zakończyła swój pracowity żywot
w dniu 7 września 1969 r.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 11 bm. 
o godz. 14.15 na cmentarzu na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążona

86«9g

ZŁOM ZŁOTA I SREBRA
NAJKORZYSTNIEJ SPRZFDASZ W SKLEPIE

POZNAN, ul. Kantaka 10
ZŁOM SREBRA oraz SREBRO PRZEMYSŁOWE 

kupują również sklepy „YERITAS”
— Gniezno, ul. Moniuszki 4
— Ostrów Wlkp.. ul. Gimnastyczna 2

ul K6392

Przetargi
Centrala Wytwórczości i Handlu Dewocyjnego 
Christiana” w Warszawie, ul. Ogrodowa nr 37

,Ars

ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na BUDOWĘ PAWILONU USŁUGOWO - HAN­
DLOWEGO W PILE, przy ul. Buczka.

Ślepe kosztorysy wydaje sklep „Ars Christiana’ 
w Pile, gdzie również znajduje się do wglądu do-
kumentacja projekt techniczno - roboczy oraz
Dział Inwestycji i Remontów CWiHD „Ars Christia­
na” w Warszawie, ul. Ogrodowa nr 37, pok. 34.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Termin rozpoczęcia budowy 
kończenie — I kw. 1970 r.

wrzesień br.,

Oferty w zalakowanych kopertach należy przesy­
łać pod adresem: Centrala Wytwórczości i Handlu
Dewocyjnego „Ars Christiana” Warszawa
Ogrodowa nr 37 — zaznaczając na kopercie:

ulica 
,Prze-

targ - Piła”, najpóźniej 10 dni po ukazaniu się ogło­
szenia o przetargu w prasie. Ważna data stempla 
pocztowego. Otwarcie ofert nastąpi po upływie po­
danego terminu.

Centrala „Ars Christiana” zastrzega sobie prawo 
wyboru oferenta lub unieważnienia przetargu bez 
podania przyczyn. K6641

Sprzedam parcelę 2.500 m!
2-dzielną Naramowice.
dowolna zabudowa, par­
kan. drzewa. Tel. 408-95. 

7970gpr.

Działki budowlane blisko 
Gdańska, sprzedaje Józef 
Bodlak, Kolbudy, pow. 
Gdańsk. K6682

Kupię domek 3 pokoje z 
kuchnią, blisko Poznania,
do 256 tys. zł. Oferty
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 8570g._________________  
Okazyjnie sprzedam no­
wy budynek gospodarczo- 
mieszkalny, morgę ogro­
du, doskonała komunika­
cja, przy Poznaniu. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 8426g.

Sprzedam pilnie gospo­
darstwo 10 ha w dobrym 
punkcie. Władysław No­
waczyk, Łubowo, powiat
Gniezno. 557p
Dom z wolnym mieszka­
niem w Szamotułach — 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
556p.
Sprzedam parcelę w Su­
chy mięsie uzbrojoną, za­
drzewioną, 2.440 mL Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
lo dla 7301g.

Kupię parcelę 2000—4000 
m* blisko Poznania. Ofer 
ty , Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 6841 g.
Sprzedam lub wydzierża­
wię (okazja) 2 X 3 ha sa­
du koło Opalenicy, w 
tym 1 ha łąki, ziemia o- 
grodnicza. 80 okien ins­
pektowych, częściowo bu 
dynki. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 7673g.

Kupię dom jednorodzin­
ny lub pół bliźniaka, wol 
ny może być do wykoń­
czenia, w Poznaniu, przy 
dobrej komunikacji. O- 
ferty „Prasa”. Grunwal­
dzka 19 dla 677Sg.

Różne
Gabinet
kubowskiej Poznań, Mer 
cinkowskiego 19. codzien­
nie od 12—18 z wyjątkiem 
sobót: usuwanie łupieżu, 
łojotoku, plam, zapobie­
ganie zmarszczkom, su­
chości skóry, leczenie trą
dzika. b828g

Garaż do wynajęcia — 
ul. Łukaszev'icza. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 6775g.

Zguby
Onia 7 września zgubiono 
biały sweterek obok sta­
dionu „Olimpii”. Proszę
o zwrot. Niestachow-
ska 54 m. 97 (wieżowiec).

8647g

Matrymonialne

Kulturalna rencistka — 
wdowa, lat 56, spokojne­
go charakteru, miłego 
usposobienia, pragnie po 
znać wdowca o tych sa­
mych walorach z miesz­
kaniem w Poznaniu. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 6726g.

Samotny z mieszkaniem 
pozna panią do lat 35. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldz­
ka 19 dla 6765g.

Dnia 6 września 1969 r. zmarł

EDMUND OWECKI
długoletni lustrator, sumienny pracownik i ser­
deczny kolega.

Pogrzeb odbędzie się dnia 10 września 1969 r. 
o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na cmenta­
rzu na Junikowie.

o czym zawiadamiają:
PRACOWNICY — RADA ZAKŁADOWA, 

ZARZĄD
„Społem” Wojewódzkiej Spółdzielni Spożywców

K6797

W dniu 7 września 1969 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach nasza najdroższa, uko­
chana matka, teściowa i babcia, przeżywszy 
lat 81. śp.

FRANCISZKA ROGALSKA
z domu KRZYŻANIAK

Kondukt z domu żałoby wyruszy dniu
10 września br. o godz. 9.30 z Napachania, po
czym odprawiona zostanie msza 
parafialnym w Cerekwicy.

Pogrążona
ROD

Napachanie, Tarnowo Podgórne, 
Kiekrz. Poznań, Bydgoszcz.

św. w kościele

w smutku

8704 g
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ślusarzy i elektryków wszelkich specjalno­
ści, spawaczy oraz wszelkich zawodów, bu­
downictwa;

• KURS SPECJALISTYCZNY badań i regula­
cji układów wtryskowych silników wysoko­
prężnych;

• KURS DLA ELEKTRYKÓW ubiegających 
się o grupy BHP:

• KURSY SPAWANIA elektrycznego i gazo­
wego dla początkujących;

• KURS TECHNIKÓW SPAWALNICTWA dla 
technologów i pracowników nadzoru tech­
nicznego:

• KURSY KREŚLARZY TECHNICZNYCH bu­
dowlanych i maszynowych:

• KURS MŁODSZYCH ASYSTENTÓW PRO­
JEKTANTÓW BUDOWNICTWA;

• KURS KONSTRUKTORÓW przyrządów 1 na­
rzędzi specjalnych:

• KURS DYSPOZYTORÓW transportu samo­
chodowego:

• KURS LABORANTÓW chemicznych dla ma­
turzystów LO;

• KURS KOSMETYKI;
• KURS PLANOWANIA f STATYSTYKI dla 

maturzystów LO:
• KURS SEKRETAREK;
• KURS INWENTARYZATORÓW;
• KURS PALACZY centralnego ogrzewania:
• KURSY KROJU 1 

i PIECZENIA;
• KURSY RADIO -

SZYCIA — GOTOWANIA

TELEWIZYJNE.
Bliższych informacji udziela i zgłoszenia przyj­
muje Ośrodek Szkolenia w Poznaniu przy uL 
Klasztornej nr 2, telefon 542-28. od godz. 8—19,
w sobotv do godz 16.

Pracownicy poszukiwani

K5649

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 2 przyj­
mie do pracy zaraz następujących pracowników: 
— KOBIETY — robotnice do przyuczenia do pracy 

przy szlemowaniu ścian również spoza terenu
miasta Poznania,

- PARKIECIARZY,
- LASTRIKARZY,
— MALARZY,
— STOLARZY,
— OPERATORÓW LOKOMOTYWEK 

WYCH,
— ROBOTNIKÓW BUDOWLANYCH.

Praca jest wykonywana w systemie 
wyłącznie na terenie miasta Poznania.

SPALINO-

akordowym, 
Dla pracow-

ników zamiejscowych przedsiębiorstwo dysponuje 
bezpłatnym zakwaterowaniem w hotelach robotni-
czych. względnie zapewnia zwrot kosztów dojazdów 
do pracy wg obowiązujących przepisów.

Przedsiębio-stwo prowadzi szeroko zakrojoną akcję 
szkolenia zawodowego umożliwiającą pracownikom 
niewykwalifikowanym uzyskanie kwalifikacji zawo­
dowych.

Pracownicy otrzymują odzież roboczą oraz Inne 
świadczenia zgodnie z Układem Zbiorowym Pracy 
w Budowni.?twie.

Zgłoszenia kandydatów przyjmuje: Dział Zatrud­
nienia l Prac Poznańskiego Przedsiębiorstwa Budo­
wlanego nr 2 Poznań ul. Strzelecka 2/6. III ptr. ook. 
701. Informacje telefoniczne pod nr 593-67. K6238

Zakłady Przemysłu Ziemniaczanego „LUBOŃ” w
Luboniu k Poznania przyjmą zaraz
— MĘŻCZYZN powyżej lat 18 do pracy w produk­

cji i oddziałach pomocniczych.
Zakłady posiadają hotel robotniczy 1 stołówkę.
Pracownicy przyjęci do pracy otrzymują zwrot ko- 

s-' ow przejazdu oraz odzież i obuwie robocze.
Zgłoszenia osobiste przyimuie Dział Zatrudnienia

1 Szkolenia Zawodowego ZPZ „LUBOŃ”. K6269 • 7
Dyrekcja P. P. Warzywa - Owoce w Poznaniu, ulica 
Głogowska 218 — zatrudni zaraz:

1. STARSZĄ KSIĘGOWĄ,

3.
OPERATORKĘ do maszyn księgujących, 
SPRZEDAWCÓW (absolwentów Zasadn. Szkoły 
Handlowej).

4. PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH (mężczyzn) do 
prac akordowych w magazynie ziemniaczanym. 

Zgłoszenia prosimy kierować do Sekcji Spraw Oso­
bowych Przedsiębiorstwa. Poznań, ul. Głogowska 
nr 218- K6520

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w
Łeknie, pow. Wągrowiec — zatrudni zaraz

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO.
Wymagane kwalifikacje: wykształcenie średnie 

oraz 5 lat praktyki na stanowisku gł. księgowego.
Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu.
Zgłoszenia należy kierować pod adresem: Gminna 

Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” Łekno, pow. 
Wągrowiec. W6767
Zakłady Płyt Pilśniowych w Czarnkowie — przyjmą 

INŻYNIERA ENERGETYKA po stażu pracy, 
lub TECHNIKA ENERGETYKA z długoletnią 
praktyką, na stanowisko zastępcy głównego 
energetyka.

Wynagrodzenie do omówienia na miejscu. Po okre­
sie próbnym zapewniamy mieszkanie w budownic-
twie zakładowym. W6796

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w Ko~
strzynie Wlkp. zatrudni zaraz

PRACOWNIKA na stanowisko kierownika 
Działu Zaopatrzenia — wymagane wykształce-
nie średnie oraz

— PRACOWNIKA na stanowisko magazyniera do 
nowo wybudowanego magazynu zbożowo- 
nasiennego i paszowego — wymagane wykształ­
cenie podstawowe oraz 3-letni staż pracy.

Warunki pracy i płacy do omówienia w biurze Za-
rządu. W6737

W dniu 4 września 1969 r. zmarł nagle nasz 
pracownik

EDWARD KACZMAREK
W Zmarłym straciliśmy sumiennego współ­

pracownika i serdecznego kolegę.
Pogrzeb ,odbędzie się w dniu 10 września 

1969 r. o godz. 14 na cmentarzu na Głównej.
Rodzinie Zmarłego

SERDECZNE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA
składają

DYREKCJA — RADA ZAKŁADOWA 
WSPÓŁPRACOWNICY 

CSO Zakł. Transp. Samochodowego i Spedycji 
w Poznaniu - Poddany

K6801

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
6 września 1969 r. zmarł nagle

LEONARD BARTKOWSKI
były członek Rady Poznańskiej Spółdzielni 
Mieszkaniowej, członek Rady Osiedla - Jeżyce, 
odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi, Złotą 
i Srebrną Honorowa Odznaka CZSBM. Hono­
rową Odznaka m. Poznania, Odznaka Zasłużo­

nego Działacza Ruchu Spółdzielczego.
W Zmarłym Poznańska Spółdzielnia Mieszka­

niowa straciła cenionego i oddanego pracy spo­
łecznej członka.

RADA, ZARZĄD i PRACOWNICY 
Poznańskiej Spółdzielni Mieszkaniowej

K6577
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WRZESIEŃ
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Wtorek

TEATRY
W POZNANIU

Piotra

Słońce: 5.15—18.24 WIĘCEJ PRAKTYK!
Ulowy rok w szkołach rolniczych

POLSKI — g. 19 „Gwałtu, co się 
dzieje”; NOWY — g. 19 „Uciekła 
mi przepióreczka”; OPERA — g. 
18 „Tristan i Izolda”; OPERET­
KA — g. 19 „Skrzydlaty kocha­
nek”; MARCINEK — nieczynny.

KINA
W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO Polonia: „Sprawa 
honorowa” i „Miłość i jazz”; KO­
ŚCIAN: „Zakochana wiedźma”; 
LESZNO: „Skok”; NOWY TO­
MYŚL: „Pan Wołodyjowski”;
OBORNIKI: „Tabliczka marze­
nia”; ŚREM Słonko: „Żołnierz 
królowej Madagaskaru” i „Zem­
sta”: ŚRODA: „Dialog”; SZAMO 
TUŁY: „Pan Wołodyjowski”; WĄ 
GROWIEC: „Jak ukraść milion 
dolarów”; WRZEŚNIA: „Ostatni 
watażka” i „Romanca na trąbkę”.

W POZNANIU

POTOPLASTIKON — g. 12—21 
„Londyn 1969”.

KONCERTY

Aula UAM — g. 19.30 — Koncert 
Chóru Chłopięcego i Męskiego 
PFP pod dyr. St. Stuligrosza: so­
lista — Andrzej Tatarski (forte­
pian). Koncert zamknięty dla u- 
czestników XXI Zjazdu Fizyków 
Polskich.
MUZEA

Archeologiczne (Wodna 27) — 
g. 9—15.

Historii m. Poznania (Stary Ry­
nek) — g. 10—15.

Historii Ruchu Robotniczego 
(St. Rynek 45) — g. 10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta- 
x ry Rynek) — g. 9—15.

Narodowe (al. Marcinkowskiego 
9) — g. 9—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) — g. 9—16.

Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 
nia) — g. 10—17.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek) — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
— g. 11—18.

Muzeum w Rogalinie — g. 10—16.
Muzeum w Gołuchowie — g. 

10—16.
Muzeum w Kórniku — g. 9—17.

WYS1AWY
Muzeum Historii Ruchu Robot­

niczego — „W walce z naporem 
germańskim” — g. 10—18.

Muzeum Narodowe — „Plasty­
ka poznańska w 25-leciu PRL” — 
g. 9—15.

Muzeum Archeologiczne (ul. 
Wodna 27) — „Ż0 lat badań na 
Ostrówku w Opolu” — g. 9—15.

Pałac Kultury (Armii Czerwonej 
80/82) — Wystawa fotogramów z 
cyklu ..Polacy na świecie” — g- 
g. 12—20.

ZPAP „Arsenał” (Stary Rynek) 
— Indywidualna wystawa St. Mro 
wińskiego.

Klub MPiK (ul. Ratajczaka 39) 
— „Sport w fotogramach Józefa 
Myszkowskiego” — g. 10—20.

PTF (Paderewskiego 7) — Wy­
stawa prof. dr. Tadeusza Cypria 
na ..Przez kraje arabskie” — g- 
10—15, poniedz. g. 10—19.

Tow. Miłośników m. Poznania 
(St. Rynek 10) — Wystawa prac 
uczniów z II etapu konkursu 
szkolnego .Przez umiłowanie re­
gionu do miłości Ojczyzny” — 
niedz. nieczynna, poniedz. — g. 
10—13 i 16—18 (do 15 IX).
RADIO

WTOREK — PROGRAM I: Fala 
1322 m i UKF 66.62 MHz (do g. 17); 
7.45 Dla nauczycieli: „Przed 
pierwszym dzwonkiem” — maga­
zyn; 8.10 Public, międzynarodowa; 
8.15 Plebiscytowa piosenka mie­
siąca września; 8.19 „Melodie na 
dzień dobry”; 8.44 Piosenka dla 
solenizanta... Informacje dla wszy 
stkich; 9 Z cyklu: „Wybrane Tria 
Fortepianowe Ludwika van Beet- 
hovena”; 9.32 Grają zesp. rozryw­
kowe; 9.40 Dla przedszkoli: „Dziu 
ra w płocie” — słuch.; 10.05 „Sła 
wa i chwała” — ode. 33 pow.; 
10.25 Słuchamy bułgarskich zespo­
łów muzycznych; 10.50 „Spacery 
paryskie” — ode. 17 — wakacyj­
ny kurs j. franc.; 11 Melodie du 
żego i małego ekranu; 11.49 „Ro­
dzice a dziecko”; 12.25 „Koncert 
z polonezem”; 13 Muzyka ludowa 
Korei; 13.20 Koncert Ork. Mando 
linistów Łódzkiej Rozgł. PR; 13.40 
„Więcej, lepiej, taniej”; 14 „Sia­
dami Kolberga” — „Lutnia wios­
kowa”; 14.20 Reportaż Międzynar. 
Festiwalu Muzyki Dawnej Krajów 
Europy Środkowej i Wschodniej; 
15.05 „Godzina dla dziewcząt i 
chłopców” — magazyn aktualno­
ści: 16.10 „Popołudnie z młodo­
ścią”: 18.05 „Jest taki świat” — 
rep. E. Stockiej; 18.25 Pieśni ze 
Śpiewników Domowych St. Mo­
niuszki: 18.50 Muz. i Aktualności; 
19.15 Dla ciebie i dla domu — „O- 
pinia konsumenta”. „Praktyczna 
pani”. „Pollena”: 19.30 Koncert 
życzeń: 20.25 Koncert dla Ciebie; 
21 Teatr PR — Studio Klasyczne: 
„Uśmiech Czechowa” — cztery 
mikrosłuch. wg nowel A. Czecho­
wa: 21.35 Muzyka; 22 Koncert mu 
zyki bułgarskiej: 22.45 Kwadrans 
z zesp. Martina Denny; 23.10 „Prze 
siady i poglądy”: 23.20 Gra zespół 
J. Miliana; 23.40 Tańczymy do 
północy; 0.10 Program nocny z Ka 
towic.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10, 
12.05. 15. 16. 18. 20. 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz; 8.35 „Świat i my”; 9 
Grą Polska Kapela nod dyr. F. 
Dzierżanowskiego: 9.35 Z życia 
ZSRR; 9.55 „Tylko na smycz­
kach”: 10.25 „Pisarz i książką’’ — 
aud. o twórczości ł.. H. Morstina; 
10.55 Eugene Istomin w nagra­
niach solistycznych w zespole ka
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6 września br., w przeddzień centralnych uroczystości święta plo­
nów odbyło się w Belwederze spotkanie przedstawicieli najwyż­
szych władz partyjnych i państwowych z grupą przodujących 
pracowników naszego rolnictwa. Uczestniczący w spotkaniu Wła 
dyslaw Gomułka, Marian Spychalski, Józef Cyrankiewicz i Cze­
sław Wycech dokonali aktu dekoracji najwyższymi odznaczenia 
mi państwowymi najbardziej za slużonych rolników i pracowni­
ków rolnictwa. Na zdjęciu: Krzyż Kawalerski Orderu Odrodze­
nia Polski otrzymuje Franciszek Woźniak, zastępca dyrektora PGR 
Sokołowo, pow. Września. ĆAF — fot. Matuszewski

Wielkopolska po zgonie 
Ho Chi Minha

Wiece żałobne w zakładach pracy ® Lasiy 
kondolencyjne • Specjalne zbiórki 

harcerskie
Społeczeństwo Wielkopolski wraz z całym narodem wiet­

namskim przeżywa żałobę po śmierci wielkiego przywódcy 
DRW — prezydenta Ho Chi Minha. Wczoraj i dzisiaj w za­
kładach pracy odbywają się wiece żałobne, podczas których 
załogi minutą milczenia oddają hołd temu bojownikowi 
o wolność i socjalizm.

W chodzieskiej „Porcelanie”
We wszystkich trzech od­

działach Chodzieskich Zakła­
dów Porcelany i Porcelitu w 
Chodzieży w poniedziałkowe 
przedpołudnie tłumnie zgro­
madziła się załoga na wiecu 
żałobnym, poświęconym pa­
mięci wielkiego przywódcy na 
rodu wietnamskiego, prezy­
denta Ho Chi Minha. Minutą 
ciszy uczcili zebrani pamięć 
Zmarłego, a następnie w głę­
bokim skupieniu wysłuchali 
krótkich przemówień przedsta­
wicieli Rady Zakładowej — 
Heleny Sztragi, Władysława 
Wituckiego i Edmunda Sil- 
skiego, którzy scharakteryzo­
wali życie i działalność tego 
bojownika o wolność Wietna­
mu.

Wyrazy głębokiego hołdu 
dla Zmarłego przywódcy i ser­
decznego współczucia dla na­
rodu zawierały rezolucja i 
treść listu kondolencyjnego, 
uchwalone przez załogę „Por­
celany” a skierowane do Am­
basady Wietnamskiej Republi­
ki Ludowej w Warszawie, (zd)

Kopalnia „Adamów”
Ponad 1000-osobowa załoga 

zebrała się wczoraj o godz. 
14.15 na terenie wielkiej od­
krywki węgla brunatnego 
„Adamów”, aby wziąć udział 
w żałobnym wiecu i złożyć 
hołd pamięci prezydenta Ho 
Chi Minha.

Wiec otworzył sekretarz Ko­
mitetu Zakładowego PZPR, 
Włodzimierz Wappa. Zebrani 
minutą ciszy uczcili pamięć 
zmarłego przywódcy narodu 
wietnamskiego, a następnie za 
akceptowali treść rezolucji i 
list kondolencyjny do Amba­
sady Wietnamskiej, odczytany

meralnym i z orkiestrą; 13 Czas 
dobrych gospodarzy; 13.15 Słucha 
cze piszą — my odpowiadamy; 
13.25 Na akordeonie gra Carlo Ju 
larbo; 13.40 „Tak bardzo pożąda­
ne przyjaźnie” — fragm. opow.; 
14.05 Z nagrań Ork. PR pod dyr. 
St. Rachonia; 14.45 „Błękitna szta 
feta”: 15 Muzyka operowa; 15.35 
„Zielony koncert”; 17.13 Aud. spo 
łeczna: „O humanizm na co 
dzień”; 17.25 Utwory St. Moniusz 
ki; 17.55 Radioexpress: 18.05 Gra 
Pozn. Piętnastka Radiowa; 18.20 
„Widnokrąg” — wydarzenia, opi­
nie. refleksje ze świata nauki; 
19.15 Wieczór literacko-muzyczny: 
„Najróżniejsze opowieści z krai­
ny Bułgarów”; 21.16 Utwory 
skrzypcowe z nagrań H. Szeryn- 
ga; 21.30 Reportaż literacki nt.: 
„Dwie ćwiartki spirytusu”: 21.50 
Alfabet Ork. rozrywk. — Ork. A. 
Pinto; 22.30 Kwadrans Jazzu: 22.45 
„Nowości literatury światowej”; 
23.05 Konc. symf,> z nagrań Ork. 
PR i TV.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30,
8.30. 9.30. 12.05. 14, 16. 19, 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz; 
17.05 Ouodlibet — czyli co kto lu­
bi; 17.30 „Wakacje Komisarza 
Maigreta” — ode. 4 pow.: 17.40 Od 
nierwszego nagrania... 18 Eksnres 
sem świat; 18.05 Przy „Dym 
ku z papierosa” — rozmowa z W. 

przez sekretarza POP nr 9, 
Mariana Jędrzejczaka, (zd)

W rogozińskiej „Rofamie”
Poniedziałek, godzina 10. W 

wydziale II Fabryki Maszyn 
Rolniczych w Rogoźnie na 15 
minut zamiera praca. Blisko 
700 pracowników tego oddzia­
łu minutą ciszy oddaje hołd 
pamięci prezydenta Ho Chi 
Minha. Wiec żałobny otworzył 
I sekretarz Komitetu Zakłado 
wego PZPR, Michał Kubiak. 
Przedstawił on zebranym syl­
wetkę zmarłego Prezydenta, je 
go poświęcenie w walce o spra 
wiedliwość i wolność narodu 
wietnamskiego.

Załoga „Rofamy” skierowała 
do Ambasady Demokratycznej 
Republiki Wietnamu list kon­
dolencyjny, w którym pod­
kreśliła uczucie braterskiej 
więzi z bohaterskim narodem 
wietnamskim, zwłaszcza w ob­
liczu tej tak bolesnej straty.

Jesteśmy z Wami, przyjaciele 
- mówią harcerze

Poczucie braterstwa z wal­
czącym narodem Wietnamu 
podkreślali harcerze już nie­
raz. Na zbiórkach zuchowych 
przynosili zaoszczędzone zeszy­
ty, z prośbą, by je przesłać ma 
łym Wietnamczykom. Dlatego 
nie mogli oni pozostać obojęt­
ni w chwili, gdy dotknęła ich 
przyjaciół wielka żałoba.

W drużynach i w zastępach 
harcerskich w całej Wielkopol 
sce odbywają *się specjalne 
zbiórki, poświęcone pamięci 
Ho Chi Minha.

W najbliższą sobotę Kaliski 
Hufiec ZHP otrzyma imię 
zmarłego przywódcy narodu 
wietnamskiego, (bw)

Dzieduszyckim; 18.25 Nagraj i za 
śpiewaj; '18.40 Płyty z marynar­
skiego worka; 19 Mała encyklope 
dia wielkiego dramatu — E. So- 
robe i A. z Sardou: 19.30 Feno­
men estrady — Henri Salvadore; 
19.52 F. Morreno Torroba — Sui­
tą castellana — gra Milan Zelen- 
ka: 20 Bez biretu i bez togi; 20.20 
Nowe, nowsze i najnowsze; 21 
Wszystko o pocałunku — maga­
zyn; 21.20 Piórkiem Ibisa — fel. 
muzyczny: 21.40 Na poboczu wiel 
kiej polityki — felieton; 21.50 War 
szawski wrzesień; 22.08 Gwiazda 
siedmiu wieczorów — Pete See- 
ger; 22.15 Powieść w wyd. dźw.: 
„Młodość króla Henryka IV”; 
22.45 Przeboje zza Atlantyku; 23 
Ulubione wiersze przedstawia J. 
Kreczmar; 23.05 Konc. tylko dla 
melomanów; 23.50 Śpiewa Ismael.

TELEWIZJA
WTOREK: 8—9 — Parada Woj­

skowa z okazji Święta Narodowe­
go Ludowej Republiki Bułgarii — 
transm. z Sofii; 10.20—11.35 
„Skarb kapitana Martensa”_— fa­
bularny film prod. polskiej; 12— 
12.20 — Wybieramy zawód — pro­
gram cykliczny; 12.45 i 15 — Przy 
sposobienie rolnicze: „Zyto jako 
poplon”; 16.35 — Dziennik; 16.45 — 
Transmisja z zakończenia Central

Nowoczesne, zmechanizowa 
ne rolnictwo, dążące sy 
stematycznie do inten­

syfikacji produkcji, wymaga 
odpowiednio przygotowanych 
pod względem fachowym pra 
cowników. Na każdym nie­
mal stanowisku, pracy i we 
wszystkich tykach gospo­
darstw. Stąd też tak duży na­
cisk kładzie się w naszym kra 
ju ną rozwój podstawowego i 
średniego szkolnictwa rolni­
czego.

Na poparcie tego uogólnie­
nia dysponujemy danymi po­
równawczymi z ostatnich 15 
lat dotyczącymi wojewódz­
twa ooznańskiego. W pięcio­
latce 1956—60 przeznaczono 
na inwestycje w średnim 
szkolnictwie rolniczym 45 
min. zł, w następnej już 140 
min zł, a w bieżącej nato­
miast 202 miliony złotych. Te 
wielkości nakładów mają 
swoją wymowę. Warto jednak 
podkreślić, że dzięki temu 
wzrosła sieć szkół, a już istnie 
jące zostały rozbudowane i 
zmodernizowane,

Ogółem mamy obecnie w 
Wielkopolsce 26 średnich 
szkół rolniczych (technikum) 
i 30 zasadniczych szkół rolni­
czych podległych Minister­
stwu Rolnictwa oraz 160 szkół 
przysposobienia rolniczego po 
dległych Ministerstwu O- 
światy. Nie licząc SPR-ów, w 
zasadniczych i średnich szko­
łach pobiera aktualnie naukę 
11 077 osób, w tej liczbie 2260 
w technikach 5-letnich, 2110 

Jak złagodzić ujemne skutki suszy
Sesja wyjazdowa zespołu powiatowego w Witkowie

W sierpniu br. gnieźnieńskie władze powiatowe powoła­
ły powiatowy, gromadzkie i wiejskie zespoły, których zada­
niem jest koordynowanie całokształtu poczynań, zmierzają­
cych do złagodzenia ujemnych skutków tegorocznej suszy. 
W ubiegły piątek z udziałem I sekretarza KP PZPR, Stani­
sława Kuleszy, sekretarza PK ZSL, Ludwika Gano i prze­
wodniczącego Prezydium PRN Józefa Ignasiaka, odbyło 
się w Witkowie wyjazdowe posiedzenie zespołu powiatowe­
go. Dokonano na nim oceny pracy zespołu gromadzkiego. 
Informację o aktualnej sytuacji w rolnictwie złożył prze­
wodniczący GRN Witkowo, Jan Marciniak.

Ostatnie deszcze, pozwoliły 
na dokonanie podorywek o- 
raz przygotowanie ziemi pod 
siew rzepaku, żyta i poplo- 
nów. Dobre zaopatrzenie w 
nawozy mineralne oraz stoso­
wana bonifikata przy ich 
sprzedaży spowodowały, że w 
lipcu i sierpniu br. rolnicy na 
byli o 270 ton więcej nawo­
zów azotowych i 156 ton pota 
sowych oraz o 314 ton więcej 
fosforowych. Według rozezna 
nia gromadzkiej służby rol­
nej jeszcze około 20 proc, go­
spodarstw rolnych na terenie 
gromady nie w pełni stosuje 
nawożenie mineralne. Tych 
rolników przede wszystkim 
należy przekonać o niesłuszno 
ści takiego postępowania. Gro 
madzki plan nawozowy zakła 
da zużycie w bieżącym roku 
gospodarczym 180 kg NPK na

Maria K. z Gniezna. — Studium 
Afrykaniśtyczne przy Uniwer­
sytecie Warszawskim przyjmuje 
wyłącznie absolwentów wyższych 
uczelni. W uzasadnionych przy­
padkach za zgodą dziekanatu 
przyjmuje się kandydatów z IV i 
V roku studiów. (2032)

nej Spartakiady 25-lecia; 17.40 - 
Nowości ekranu; 18 — Telewizyj 
ny Ekran Młodych; 19 Wieczorne 
rozmowy; 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik: 20 — Film rozrywkowy: 
20.20 „Stal na wagę złota”: 20.50 — 
Uroczysty koncert z udziałem naj 
lepszych artystów Bułgarii (So­
fia); 22.10 — Dziennik.

ŚRODA : 9.40 — „Nigdy nie 
kłamie” — fab. film węgierski; 
10.55 — 11.25 — Dla szkół ki. VII 
— Fizyka — „Składania sił”; 12.45 
— 13.15 — Dla szkół — kl. VIII — 
Wychowanie obywatelskie — „No 
wy Sejm”; 15.30 — Politechnika 
TV — Matematyka — kurs przy­
gotowawczy — „Liczby” cz. I i 
II. (Wrocław); 16.35 — Dziennik; 
16.45 — „Opowieści ze świata
zwierząt” — film seryjnv; 17.10 — 
Magazyn ITP; 17.20 — Panorama 
lubuska; 17.35 — „Ftomeo i Julia” 
— film baletowy do muzyki P. 
Czajkowskiego prod. radź.: 18.05 
— Występ Ludowego Zespołu 
Pieśni i Tańca przy Bułgarskim 
Radiu i Telewizji; 18.40 Magazyn 
„Postęp”; 19.20 — Dobranoc i 
dziennik; 20.05 — Giełda piosen­
ki: 20.40 — Światowid: 21.10 PKF; 
21.20 — Estrada Literacka — „Nio 
be 43”; 22 — Dziennik; 22.20 — 
Politechnika powt.

TV zastrzega prawo do winian.

w technikach 3-letnich, 2870 
w zasadniczych szkołach rol­
niczych oraz 2677 uczy się za 
ocznie lub korespondencyjnie. 
Do klas pierwszych przyjęto 
na nowy rok szkolny 1969/70 
do wszystkich typów szkół 
(bez SPR-ów) 3400 uczniów, 
chociaż kandydatów było 
znacznie więcej.

Z tego zestawienia widać, że 
młodzież wiejska coraz licz­
niej garnie się do nauki zawo­
du, że szkoły nie mają już 
trudności z naborem kandyda­
tów, jakie miały jeszcze przed 
dziesięciu laty. Wieś przekona­
ła się, na podstawie wielu przy 
kładów, że zarówno szkoły za­
sadnicze jak i technika dają, 
nie tylko wiedzę zawodową, 
ale i wykształcenie ogólne, pro 
wadzące do matury.

W nowym roku szkolnym dą 
żyć się będzie do dalszego do­
skonalenia prący i podwyższa­
nia efektów dydaktycznych. Do 
skonalenie zreformowanych 
już programów ma się wyra­
żać w kształceniu takich ab­
solwentów. których kwalifika­
cje odpowiadać będą potrze­
bom nowoczesności w produk­
cji rolnej. Chodzi o to, aby ab­
solwenci byli w pełni zdolni do 
posługiwania się i kierowania 
mechanicznym sprzętem pro­
dukcyjnym, aby panowali cał­
kowicie nad procesami z zakre 
su chemicznej ochrony roślin, 
itp.

Uczniowie techników po­
cząwszy od klas III, zobowią­
zani będą do samodzielnego, in 

hektar. Plan ten będzie wyko 
nąny.

Zadowalająco przebiega 
przygotowanie materiału pod 
siewy jesienne. Wszyscy rol­
nicy zostaną zaopatrzeni w 
kwalifikowany materiał 
siewny. Został już także oprą 
cowany wstępny bilans paszo 
wy. Wynika z niego niedobór 
z 1270 ton zielonek, 1650 ton 
siana oraz 1200 ton okopo­
wych pastewnych. Oczywiście 
wielkości te mogą ulec zmniej 
szeniu, o ile korzystny stan 
wilgotności w glebie utrzyma 
się nadal.

Gromada dysponuje dwie­
ma kolumnami parnikowymi. 
Został już opracowany szczegó 
łowy harmonogram ich prac': 
Zakłada się, że 20 proc, ziem­
niaków przeznaczonych na pa 
szę sparuje się. Nie został na 
tomiast wykonany gromadzki 
plan budowy silosów. Z 22 
przewidzianych do wykona 
nia zrealizowanych zostało je 
dynie 6. Przyczyną tego był 
brak cementu.

Zabierający głos w dysku­
sji stwierdzili, że przy właści 
wym wykorzystaniu wszy­
stkich środków, jakimi w 
chwili obecnej dysponuje rol­
nictwo, ujemne skutki suszy 
mogą być znacznie złagodzo­
ne. (zk)

/e Środy

Ku czci
gen. H. Dąbrowskiego

Sredzkie Towarzystwo Kul­
turalne, Oddział PTTK oraz 
Wydział Oświaty i Kultury 
Prezydium PRN organizują w 
sobotę 20 bm. sesję popularno­
naukową poświęconą gen. Hen 
rykowi Dąbrowskiemu.

Program sesji przewiduje re 
feraty okolicznościowe: „Gen. 
Jan Henryk Dąbrowski jako 
wzór patrioty i obywatela”, 
„Gen. Jan Henryk Dąbrowski 
a Wielkopolska”, „Osiągnięcia 
gospodarcze powiatu średzkie- 
go w okresie 25-lecia PRL”. 
„Z przeszłości WinnogórY i jej 
okolicy”.

Uczestnicy sesji udadzą się 
do Winnogóry celem złożenia 
wieńców na grobie gen. Hen­
ryka Dąbrowskiego, (sz)

dywidualnego wykonywania 
zajęć produkcyjnych, z zastoso 
waniem mechanicznego sprzę­
tu. W związku z tym każdy u- 
czeń będzie musiał zdobyć w 
szkole uprawnienie do prowa­
dzenia ciągników rolniczych i 
kombajnów samobieżnych o- 
raz kierowania innymi maszy­
nami. Takie założenia wymaga 
ją wnikliwszego zajęcia się go 
spodarstwami szkolnymi, które 
powinny się stać wzorcowymi 
warsztatami zajęć praktycz­
nych. Tymczasem nie wszyst­
kie one odpowiadają tym wy­
mogom. Wprawdzie dały one 
w roku gospodarczym 1968/69 
ponad 5 milionów zł zysku, ale 
zachodzi pytanie czy ich rolę 
można mierzyć wyłącznie wy­
soką stopą zyskowności? (kj)

Pamięci poległych 
i pomordawanych

W Murowanej Goślinie 
stanął obelisk

W minioną niedzielę stara­
niem Miejskiego Komitetu 
FJN i koła ZBoWiD odbyła 
się w Murowanej Goślinie an 
tywojenną manifestacja lud­
ności miasteczka i okolicy. 
Podczas uroczystości odsło­
nięto obelisk ku czci uczestni 
ków Powstania Wielkopolskie 
go oraz ofiar hitlerowskiego 
terroru.

Przed 30 laty, wkrótce po 
zajęciu Murowanej Gośliny, 
żołnierze niemieccy rozstrze­
lali 15 mieszkańców miastecz 
ka, przeważnie byłych pow­
stańców wielkopolskich. O- 
becnie z miejsc straceń i walk 
mieszkańców tego rejonu po­
brano ziemię do urn, które 
złożono w krypcie pod obeli­
skiem. (zd)

Statystyka i liczby

Leśne gospodarstwo
Z danych zamieszczonych w 

najnowszej publikacji GUS, 
poświęconej tym razem leśni­
ctwu, wynika, że 26,6 proc, po­
wierzchni naszego kraju zajmu 
ją lasy. Dla porównania — w 
1946 r. obejmowały one obszar 
nie przekraczający 20,8 proc, 
obszaru kraju. Inaczej mówiąc 
dzisiaj mniej więcej na4 ha po­
wierzchni przypada 1 ha lasu. 
Wydaje się, że nie jest to ma­
ło, ale jednak nie należymy do 
krajów bogatych w leśne gos­
podarstwo. Zmusza nas to do 
bardzo racjonalnej i oszczę­
dnej gospodarki w tym zakre­
sie.

Największym leśnym poten­
tatem jest w Polsce wojewódz 
two zielonogórskie, gdzie pra­
wie połowa, bo ok. 45 proc, po 
wierzchni zajęta jest przez las. 
Przodujące pozycje zajmują 
również ziemia koszalińska i 
ziemia olsztyńska oraz Wielko 
polska (24 proc, powierzchni). 
Najbardziej „łyse” jest nato­
miast województwo łódzkie —• 
18,4 proc, obszarów leśnych.

W strukturze własnościowej 
lasów dominującą rolę odgry­
wają lasy państwowe będące 
pod zarządem Ministerstwa 
Leśnictwa i Przemysłu Drzew 
nego. Zajmują one 78,4 proc, 
powierzchni leśnej w kraju. 
Niewielki jest udział innych 
resortów państwowych w gos­
podarce leśnej. Natomiast sto­
sunkowo duże znaczenie posia 
dają lasy niepaństwowe. Obej­
mowały one w 1968 r. 18,9 proc, 
całkowitej powierzchni leśnej. 
Niekorzystnym zjawiskiem 
jest w tej ostatniej grupie 
bardzo duże rozproszenie obsza 
rów leśnych, co utrudnia racjo 
nalną gospodarkę,

W latach 1956—68, w okresie 
kiedy bardzo rozwiniętą zosta 
ła społeczna akcja zadrzewień, 
powiększono majątek leśny o 
140 min. drzew oraz 158 min. 
krzewów.

I wreszcie — ochrona leśnej 
przyrody. Po wojnie ilość par­
ków narodowych znacznie 
wzrosła. W 1950 roku mieliśmy 
dwa parki narodowe, obecnie 
— 11. Liczba rezerwatów przy 
rody wzrosła z 37 do ok. 520.

(htm)


